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f i O I K U R S
n a  o p r ó ż n io n e  s ty p e n d y  
u  ni o d  I  p ó ł r o c z a  s z k o l 
n o  Ji<> IS § 2 /8 ,1  o r o c z n y c h
1 4 0  Z lr. płatne z kasy gminnej 

miasta Drohobycza.
O to stypendyum ubiegać się mo

gą ubodzy synowie miasta Droho
bycza bez różnicy wyznania w tem 
mieście zrodzeni uczęszczający pu
blicznie z dobrym postępem w nau
kach i nieskazitelną obyczajnością 
do akademii technicznych w kraju, 
a gdyby tacy nie ubiegali się; to 
zostaną uwzględnieni w Drohobyczu 
urodzeni- synowie mieszkańców tej 
gminy bez różnicy wyznania, uczę
szczający do szkół wyższych real
nych w kraju , gdyby zaś i ci nie- 
ubiegali się, to będą uwzględnieni 
kandydaci powyższe nauki posiada
jmy* uczęszczający publicznie do za
kładu politechnicznego gdziebądż w 
monarchii Austro-Węgierskiej, w ka
żdym razie z wolnością korzystania, 
aż do zupełnego ukończenia study ów 
technicznych w kraju i politechni
cznych w monarchii Austro-Węgier- 
skiej.

Prośby dowodami zaopatrzone ma
ją  być wniesione za pośrednictwem 
Zwierzchnictwa dotyczącego zakładu 
naukowego do tutejszej Zwierzchności 
gminnej d o  k o ń c a  l i s t o p a d a  
1 8 8 £  r .

Od Zwierzchności gminy
Drohobycz d. 25 września 1882.

HOTEL ANGIELSKI
w  C z ę s t o c h o w i e ,
po zupełnem odnowieniu poleca się 
Szanownym przejezdnym wraz z wy
borną restauracyą i wszelkiemi wy
godami. (151110 10)

Tylko raz
zdarza się tak korzystna 
sposobność zakupua do

skonałego zegarka za
p o ło w ę  ceny

Wielka wyprzedaż.
Powstałe na całyui europejskim stałym 

lądzie polityczne stosunki dotknęły także 
Szwąjcaryę i spowodowały wyehodźtwo 
mnóstwa robotników, przezco narażony zo
stał dalszy byt fabryk. Także przez nas za
stąpiona najznaczniejsza i pierwsza fabryka 
zegarków zamkła tymczasowo fabrykę i po
wierzyła nam sprzedaż swych wyrobów. Tak 
zwane IVasli iii^Oiii zegarki są najle
psze w świecie, nadzwyczaj gustownie ry- 
towane i giloszowane i wedle amerykań
skiego systemu zrobione.

W szystkie gatunki zegarków są na se
kundę obciągnięte, a za każdy ze^arelt 
ręczymy 5 lat.

N a dowód peicnego poręczenia i  na j
ściślejszej rzetelności zobowiązujem y  
się niniejszem  publicznie każdy  nieod
powiedni zegarek chętnie odmienić. 
lOOO zegarków remontoir do na

kręcania z gó ry , z szklanną kopertą, 
nadzwyczaj nie dokładnie na sekun
dę regulowane elektro-galwaniczno po
złacane, z łańcuszkiem, medalionem itd., 
dawnićj ag złr.. teraz tylko po 
złr. 10*30. 

lOOO wspaniałych zegarków ko
twicowych, z niklu srebrnego, o 15tu 
kamieniach, z emal. cyferblatami, sekun
dnikiem, szklanną k o pertą , dawni ćj 
31 złr., teraz tylko po złr. S*35, 
wszystkie na sekundę regnlow. 

lOOO cylindrowych zegarków w 
giloszowanych kopertach z niklu srebr
nego, z płaską kopertą szklanna, o 8 ka
mieniach, doskonale regulowane,' z łańcu
szkiem, medalionem i puzderkiem aksa- 
mitnem, dawniój 15 złr., teraz 
tylko po złr. 5*00. 

lOOO zegarków kotwicowych z 
prawdz. 13 lut. srebra, wypróh. przez 
c. k. urząd cechowniczy, o 15 ka
mieniach, elektrycznie pozłacanych, do
skonale regulowanych, dawniój 3 * 
złr., teraz tylko po złr. I i - to. 

6SO zegarków damskich z prawdz. 
13 łut. srebra wypróh. przez c. k. 
urząd cechowniczy, o 8 kamieniach, 
b. gustów , pięk. wyzłacanych, z dodatk. 
w tnecyańskiego łańcuszka długiego, da
wniej złr. 3§, teraz tylko 15 złr. 

lOOO Washington zegarków re- 
inontoir z prawdz. 13 lut. ciężk. srebra, 
wyprób. przez c. k. urząd cechowniczy, za 
najściślej, poręczeń, regulowane, z niklo- 
wem wnętrzem, tak, że zegarek nigdy nie 
potrzebuje naprawy. Zegarek ten 
kosztował dawniój 35 złr., teraz 
jest do nabycia za bajecznie tanią cenę 
po IB złr. Prócz tego darmo do każ
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz 
derko aksamitne i kluczyk. 

lOOO prawdz. złotych zegarków 
damskich o 10 kam ień., dawniój 

z*r » teraz po 30 złr. 
lOOO prawdz. złotych zegarków 

remontoir dla mężczyzn lub pań, da- 
,  100 złr., te ra z '40 złr. ,2032-5 12,
*t»ow zegarków prawdz. złotych 

remontoir dla mężczyzn lub kobiet, 
dawnie, złr. 100, teraz złr. 40.

zegarków ściennych we wspan. 
mabow. ramach, bijących godz., dawniej 

B 5 r i  u  tylko P° złr- 3'75 regulowane. 
dn,k™  z przyrząd, do budzenia,
H w  : To '’ takzo do użycia na biurko 
dawniej 12 złr., teraz tylko złr. 4-80.

17 » A dres:

h^M -Ausverkauf 
4ler UHRENFABRIK FROMM, 

wie.n, Rothenthurmstr.9, Parterre.

Ś l i w k i  s u s z o n e  ś w i e ż e
4V2 kilo wyborne w paczce . franco
49/ „ we woreczku „

średnie „ „ »>
Powidła

słodkie i czyste »
średnie słodkie . »,
Szmalec czysty i 
wyborny w paczce

w blaszance > n
” Słonina świeża 

najlepsza wędzona "
paprykowana „

B ryndza jesienna

M jS a r d y n k i  i śledzie”
faseczka sardynek maryn. „ 2

c Śledzi r Y)
H e rb a ta  w różnych gatunkach od złr
Marony kasltany)y4»78 ko franco od złr.

Pigwy 100 sztuk od złr. 2-50—6
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złr. 2-25 
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kilo marmolady morelowej złr. 1-60 
B migdałów słodkich dużych „ 1-16
„ jabłek zimowych cnt. 18—24
„ gruszek wybornych „ 40—50
„ papryki królewskiej złr. 1-— 

& -g I Maść na rany wszelkiego rodzaju c. 5—50 
o g l  Maść na skóry doskonała 1 kilo cent. 80 

Przy nadesłaniu należytości za 3 paczki, wy
pada porto o 30 cnt., przy pojedynczych o 6 cnt. 
taniej. ' (2420 2 8)

Tomasz Gurowicz, Budapeszt.

W najdostojniejszych kołach dobrze znana 
firma fabryki bielizny

Berecz Lobl
w W iedniu, I  Babenbergerstrasse Nr. 1, 

poleca swoje koszule męzkie doskonały i gu 
stowny wyrób w najświeższych kształtach, 

koszule salonowe bez kołnierzy i mankiet 
złr. 2, 2-50, 3 -35 -0 , 4 -  

„ z przyszyt. kołnierzami
i mankietami złr. 2-50, 
3—3-50, 4—4-50. 

najświeższe koszule oxford złr. 2 50, 3 —3-50.
Wielki wybór angielskich tow-arów poń

czoszkowych, okryć podróżnych, parasoli itp.
Szczególność w angielskich krawatkach 

po najtańszych cenach. (2024-4 33)
Najświeżse krawatki mignon ,  3 sztuki 

w różnych kolorach, razem 2 złr. 50 cent.
Kompletne wyprawy bielizny dla mężczyzn bę

dą punktualnie i trwale wykonane.

W celu otrzymania dobrze leżących koszul, 
wy starczy podanie objętości szyi, szerokości pier 
si i długości ramion. Rozsyłka za zaliczką. Za
mówienia powyżej 30 złr. rozsyłamy opłatnie.

Założona 
r. 1679.

/ / / s ?

wa .  f &  f a b r y k a
<V wybornych 

k  jłP  holenderskich
liRierów.

a Skład fabryczny:
W IE W ,

/ .  K ohlm arkt 4.

S  —

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn
nych firm. (2034-5-121

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l in .

N ajlepsze ze środków  czyszczą 
cych  i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y 
m iotu, nad to  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptece W. R edyka. w apt. Tranczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER- 
NI0WCACH w apt. p. Golichowsk ego,—we LWO
W IE w  aptece p. Krzyżanowskieg ,. [2452-36 J

U

n

D r . H a r t m a i m a

A U S I L I U H
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u  m ę ż c z y z n

i u pławom u kobiet,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą
dzony preparat, leczy bez wstrzyki
wania, bez bólu i bez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzałe 
gruntownie i odpowie 
dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla mężczyzn 
lub kobiet, które je s t do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do Je
dnej konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3 złr. §o c.

Główny skład: W . T w e r d y
apt., I. K ohU narlt 11 w W ieduiu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, jak  po
przednio, wszelkie choroby skórne i 
ta jne , szczególnie osłabienie męz
kie wedle nader uznsinej metody, bez na
stępnych cierpień, kitę i wszelkiego ro 
dzaju wrzody. 0  lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (2019-11-)
W W iedniu, S tad t, Seilergasse  

Nr. I I .  ,
Skład Auxilium w Krakowie

Tfii>u p. W. Redyka,

CZAS £ Czwartku 19 Października 1882.

M a j n o w s * y  d o k ł a d n y  p l a n
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
N a k ła d  1 w ł a s n o ś ć  H. Wuldnera.

_  7  Cena egzemplarza 60 centów. _ _
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5. 

mr Główny skład w Administracyi „Czasu" w Krakowie.'

i£5Z5Z515Z5252SZ5 25Z5Z5H5Z5Z5Z5Z5Z5USZSZ5Z5Z5ZSZ5Z5a^

[W] Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut muzycznych u 
^  i ekspedycya pism peryodycznych

§. A. Krzyżanowskiego
M  • ■ W  K R A K O W IE
■Bi poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory

zaopatrzoną

XS- największą Wypożyczalnię nut
U

pod bardzo korzystnemi warunkami

W arunki abonamentu nut rozsyła się na żądanie
g r a tis . (2164-6-6)franco

„ N e u e  I l l a s t r t r t e  Z e i t a n g "
Zehnter Jalirgaug 1883

Der neue Jahrgang, welcher vom 1. October 1881 bis dahin 1882 lauft, enthalt: H ein
rich Laube’s interessante, historische Novelle „Die kleine Prin*essin“ , den uberaus 
spannenden Roman aus der modernen Gesellschaft „Die schiine Melusine44 von E rnst 
v. W aldow , „ l a  Capricciosa44 von H einr. N oe, „W as die Deereswogeu ei- 
złihlen44 von F . v. S tengel, „K lein Jaresch44 von Siegfried  E a p p e r , „Im  Ate- 
Her44 von B . M. K a p r i,  „Erzahlungcn aus der Detisan44 von A d o lf Pićhler, 
„Aus der Spielaeugwell44 von L u d w ig  Anzengruber , „łSine Weibnachtsge- 
schichte44 von A lfred  F riedm ann, „Sphinx44 von K on rad  Telmann, „D er Stock- 
liscli44 von 11. v. L ittrow , „Die F rań  mit der goldenen Jiaske44 von C. v. Vin- 
centi, „Die Hostgunger der Afatur44, Erziihlung von L u dw ig  H evest u. s. w. u. s. w.
ĘHT D er Jahrgang erhalt 500— 600 prachtvoll ausgefiihrte Illustra tionen . '

Die „Neue II lu s tr ir te  Zeitung"
kostet incl. Zusendung per Post:

Fiir O esterreich-Ungarn Ganzj. fl. 8 .  Halbj.
fl. A. Yiertelj. fl. 3.

Fiir Deutschland von W ien versendet Ganzj.
M. IB. Halbj. M. S. Viertelj. M. A.

Fiir Deutschland v. Leipzig excl. Postzuschl.
Ganzj. M. 1 3 .  Halbj. M. O . Viertelj. M. 3 .  

Fiir daś iibrige Europa Ganzj. Fr. 30. Halbj. 
Fr. 1 5 .  Viertelj. Fr. 1.50.

Erscheint jeden  Sonntag.
Einzelne Nummern 20 k r  —  40 P f.

Probe-Wummein werden auf Verlangen 
gratis und franco zugesendet.

Zu Jahrgang 1882 liefern wir unsern Abo- 
nennten zwei prachtige Oelfarbendruck-Bilder, 
betitelt:

„Vor dem Spiegel1
und

„Zum Namenstage11
nach den gleichnamigen Gemalden von A. D. 
W ehle in W ien, als Pramien, gegen Nach- 
zahlung von nur a 1 fl. 6. W. per Blatt.

Man abonnirt in alien Buchhandlungen und 
in der
A d m in istra tio n  d. „Neuen Illu -  

s tr ir ten  Z e itu n g “
(L. C. Zamarski).

Wien, I., Renngasse Sr. 5.
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JULIANA PENKALA
SKŁAD F D T IR

w  W a r a a w i e
6. Senatorska 6.

Z A O PA T R Z O N Y  W  Z N A C Z N Y  W Y B Ó R
p i tk n jc h  soboli, lisów czarnych, niebieskich i żółtych, 

bobrów kamczackich i amerykańskich, tomaków, 
nurków, dek amerykańskich, szopów, skunksów,  
opossum, fok ( lo u t t ie s ) ,  baranków, popielic, jonatów, 

piżmowców i t. p . w skórkach i na błamy.

Gotowe futra męzkie, czapki i kołnierze 
z bobrów kamczackich, h Bim

Wybór gotowych futer damskich,, jakotoś,„
dolmanów, polonez, rotund, &>alet<)tów, salop i t. d.

Sprow&azone ostatnie faiouy, zastosowane zostały do tutejszego kli
matu, z zachowaniem zawsze cechy oryginalnej i : estetycznej.

C e n y  u m i a r k « w a | i e  s t a ł e j  ; (2262-3 6)
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s ;  f  H j i f i ę K ^ y  § k t a d  h i l a n l ó w
/ \ i  VA I A A  I n l a r i l ś w  wszelkiego dowolnego, rodzaju i wszystkie po trzebne przy- 
U K O iO  1 " O  u i i d i u u w  bory biiardowe są każdego czasu na składzie. Ośmielam 
się zwrócić uwagę ha moje najświeższe o. k . wył. uprz.

M '" uniwersalne bilardy
. j p n q i i j

{fl # 3 °  _____
w  w  w

które w jednej minuoie można urządzić na znpełną grę'w  kręgle lub karambol, są one
praktyczniejsze i znacznie tańsze od bilardów zwrotowych.

N a jn o w s z e  p a t e n t .  \xh k m
Co się tyczy h a r w y ,  w d z i ę k u  i  e l a s t y c z n o ś c i  sa one podobne do bilów że 

słoniowej kości, ale są bez porównania trwalsze, gdyż złamanie lub pęknięcie tych bilów 
ję ś t  niepodobne, za co ręczę pisemnie na jeden rok. (203|-10-10)

J. K N I^M abrykant Aifardów, kijów bilardowych i bil,
w Wiedniu, IW Rnssau, Hothe Łówengasse, :Mr. S i l .

J a k ó b  T e n g ’l e r
OGRODNIK HANDLOWY

w K r a k -vie, ulica Karmelicka Nr. 02 , 
jokca na obecną p rę

cebulki hijacentów prawdziwych har- 
lemskich w różnych odmianach, 

jakoteź d r z e w a  o w o c o w e ,  
o z d o b n e ,  k r z e w y  itp. 

R ów nież w ielki w ybór palm 
i różnych  roślin. (2216-10-10)

PROPINACYA.
W dobrach Zastów i Sulechów, przy 
drodze na komorę Baran, nad g ra
nicą Królestwa Polskiego położonych, 
jest prawo znaczniejszej propinacyi 
od dnia 1 kwietnia 1883 r. do wy
puszczenia. — Katolicy mający chęć 
podjęcia tego intertsu, mogą o bliż
szych warunkach dowiedzieć się albo 
osobiście w Zastowie, albo listownie 
pod adresem: Dwór w Z a s t o w i e  
o. poczta K o c m y r z ó w .  (2329-3-3)

W TA R N OWI E
w miejskim ogrodzie 

strzeleckim
są do sprzedania SZCZepj OWO- 
CO W e wytrzymujące nasz klimat, 
w gatunkach doborowych, zimowe, 
jesienne i letnie: Jabłonie 4 - letnie 
wysokie 60 e., średniej miary 45 c., 
niskie 35 c .; grusze bery itp. 45 c.; 
śliwy, wiśnie, czereśnie 45 c.; 100 
sztuk krzewów mięszanych do pod
sadzania klombów złr. 15; 100 sztuk 
bzu 5 -letniego 15 złr. Opakowanie 
i odsyłka na kolej bezpłatna.

(2426 3-3) Ogrodnik miejski
JT. B a c h o f i s k i .

Słynne b r z y tw y  szwajcarskie
J  aquae Lecoultra w Sentier.

I brzytwa z 1 ostrzem 2 z ł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2*50, z 2 ostrzami zł. 3'75, 
z 8 ostrz. zł. 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5'50, z 6 ostrz. zŁ 6, z 7 ostrz. zł. 6'50 
I pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2-50. 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1'20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
J. F. Demmera w K rakowie [1947-17-J

M*”n l l c l i c
Schwache- “ ntiSh

durch die ^ err ii It end en Folgen ge- 
heimer Jngendsiiaden und Aus- 
scliweifungen heivorgerufen , siclier 
u. dauernd zu beseitigen, zeig t allein 
das bereits in vielen Auflagen ver- 

Isreitete illustrirte Ducli:

Dr RETAU’s 8ELBSTBEWAHRUNG
Polnische Ausgabe: Preis I fl. 

(Deutsche Ausgabe: Preis 2 fl.) 
Tausende fan den hier Aufkl&rung iliref 
Lelden und durch Anwendung dt s in dem 
Buche empfohlenen Heilvei fahrens ihre voile 
jWanneskraft wieder. Gegen Franco-Ein 
sendung von 1 fl. erfolgt Francoznsendung in 
Couvert durch das Verlags-Magazin 
von <Sel»r. Hierey in Leipzig. — In 
Hrakau vorriithig in alien IIncli
li and I u n gen. (2360-3-10

Orkiestra Weteranów.
Wydział pierwszegi gal. Stowarzyszenia 

3. k. Weteranów wojskowych w Krakowie, 
zostającego pod protektoratem Jego C. K. 
Apostolskiej Mości Najjaśniejszego Cssarża 
Franciszka Józefa Igo, postanowił na peł- 
nem posiedź' n u utrzymywać stałą, dobrze 
uorganizowaną orki estrę, któraby Jwszyst- 
kim wymaganiom artystycznym i miejskim 
odpowiedzieć zdołała. W tym celu skom
pletowano dobremi, świeżo angażowanemi 
siłami tę orkiestrę; Wydział Towarzystwa 
pozawierał kontrakta z pojedynczymi człon
kami kapeli, jskoteż z kapelmistrzem p. 
Wrońskim.

Pierz sze wystąpienie orkiestry w naszym 
teatize zimowym znalazło bardzo sympaty
czne przyjęcie tak ze strony licznie zgro
madzonej Publiczności, jak również ze stro
ny całego miejscowego dziennikarstwa i po
zwala spodziewać się, że nowa ta kapela 
zamawianą będzie do czynnego i samoist
nego udziału w koncertach, zabawach pu
blicznych i domowych, uroczystych nabo
żeństwach kościelnych, ślubach, pogrzebach 
itd. — wogóle zastąpi dotychczasową czyc 
ność mnzyki wojskowej. ’aB- ^ ®  s

Orkiestra nasza oddaje się na usługi 
Szan. Publiczności już od dnia dzisiejsze
go, przyczem nadmieniamy, iż stosownie 
do życzenia, członkowie kapeli występować 
mogą w mundurach lub stroju cywilnym.

Zamówienia orkiestry, oraz umiarkowaną 
należy t ść składać należy w prezydyum To
warzystwa na ręce p. Eminowicza (koszary 
straży ogniowej), lab kapelmistrza p. Wroń
skiego; pokwitowania wydaje się przy za
płaceniu należytości. (2376-4-)

Kraków, 5 października 1882 r.
W im ieniu W ydzia łu  T ow arzystw a: 

W incenty  E m in o w icz , prezes. 
M a u rycy  S ieber , członek honorowy 

Tow. i członek komisyi muzycznej. 
Bogdanow ski, sekretarz. 

Kapelmistrz: A d a m  W roński.

„STEP"
ogier arabski rozpłodowy,

siwy, lat 5 y2 , miary austr. 15'V4 
( piędzi) ,  nagrodzony dyplomem u- 
znania przez komisyę premiowania 
w Tarnopolu, pochodzący ze stada 
Wgo Trzeciaka z Taurowa (na Po
dolu galicyjskiem), po oryginalnym 
arabie „ Krzyżaku “ (własność JW. 
Jul. hr. Dzieduszyckiego z Jarezo- 
wiec) — jest na sprzedaż w  M i- 
ł a w c z y c a c h  o. p . S z k a lb -  
m le r z  (Kr. Polsk.), lub też na za
mianę za konie zaprzężne. Kopije 
rodowodu i dyplomu, mogą być prze
słane na żądanie; potomstwo do o- 
bejrzena na miejscu. (2372-6-6)

I d .  Gł R U  BI H  IT T
poleca swój c. k. wył. uprz.

zdrowbtfljpapierklasetdwj-ir y a a p o  
z łr#  o

| Ten ogólnie luóii-ny przei słynnych k- 
i^'Wy' h ’jk'pkj jpólećańy papier, dla k< żdi- 
go mezbęuny, j. st prawdziwy do naby.ia 
w głównym składzie w Wie
dniu, I., Getreidemarkt Nr. 20,

I .ń .r  n !*,•: ■>! •', '(24BT-3-10) , ' !,'i: ,M*** «

Afajnowszy wynalazek. | 36 odznaczeń | O d i n a c i o n y .
d l a  p r z y m y l t a c z y  p o w i e t r z a ,  ż a l u z y j  9 s t o r  i  t .  d .  i  t .  d .

Pierwsze ces. król. uprzyw. obciągane.

cylindry przymykające powietrze u okien i drzwi
JAN SCHUBERTH w W iedniu , O tlakring , Schubertgasse.

Te cylindry, 25 metrów długości, należy za pomocą machiny oplatać (przezco odpada szycie 
kawałkami). W skutek powłoki nakształt materyi są bardzo trwałe, gdyż się nigdy nie w yry
wają ani psują, zapobiegają najmniejszemu przeciągowi powietrza u okien i drzw i, zamykają 
je  łatwo i dadzą się łatwo otworzyć.

C y l i n d r y  w ł ć s i a n e  d o  o w i j a n i a  r u r  w o d n y c h  i  p a r o w y c h  celem ochrony 
ich przed zamarznięciem. , j jlflVSB v b ^ B H  JUI S3J d l i i  KloOlB'J

Powyższych cylindrów używają w c . h .  z a m k u  n a d w o r n y m  tudzież w wielu innych 
miejscach z bardzo dobrym skutkiem. (2u40 4-6)

W  0 1 6  f f  IV .-' iP a v u r i* e n ś tra s j9 e » f« * ! . S ,
■fiiMa

lit

Ć Ł ć b O n D E T  1855.

4 m .  ęia va? i,

a l t e s t e  /tui;

Haasenstein aVogler
. . W I E ! ,

■*fcweł**

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art,
ais:

,  w * :  « d

in alls Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt
Z  is« o h  i t *' v i u l ^ ubl i kum Ton den Z o ita n g e ii eelbst ł>«rdchnetwerden, also o h n e
b e r - " h i i u i ! g  • o i t  n  łtl* AnBoncen und W eiterbeflrderung o h n e  debflhren*ber^tananar. ««ltnngrsv«rB0lehnlM « nnd K o 9t«nvar«ngoblfiffe fiber ^eabsichtigt* Inserate 
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Najśw. Marya Panna 
Piaskowa

CM S z  Czwartku 19 Października 1882,

659.

A fe y b p a e tw o  M iło s ie r d z ia  
1 “ a n k n  P o b o ż n e g o  postępując 
w mysi artykułu 20 urządzenia Banku po
bożnego z r. 1850, zawiadamia wszystkich 
których dotyczyć może, iż fanty klejnoto
U fi krAm rtd Ink Jm/Ak i flllblAnn/i ItIXm.

W n o w e j  k o r o n i e  wedle r y s u n k u  
p„ ... M a te jk i .  (2314-5 6)
Prześliczny staloryt z koronkowym brzeż

kiem — wyszedł świeżo nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ i Krorvnh 8 * * • ,

ars WŁADYSŁAWA SUŁKOWSKIEGO “ T Ł f f f S  f J S S & B Z
n 0 Wu. K R A K O W I E  jod roku i sześciu niedziel w Banku pobo-

ia sztuki 6 cnt. — tuzina 60 cnt. — jżnym zastawione, wykupionemi nie zostały, 
ot sztuk 2 złr. — 100 sztuk 3 złr. dnia 1 3  l i s t o p a d a  i następnych 1882 r.

■ '  -----------------------     j od godziny 9ej zrana do lej z południa,
« ,i I j f i f i l i  i  ___ w kamienicy przy ulicy Sennej pod L. 5
if® "w Prztz publiczną licytacyę sprzedanemi będą,

S t ó J|P i,r^ ” n !nr “i1̂ ’ sobie D a P° strąceniu ilości z Bvnku na zastaw | 
wiadomość w M u  W g T ł^ n ? ' ~  B»ższa f 0.wzi^ eJ* ref zta f 2) 1! Mdwyżka, w ciągu 
k©»1 «, e " * a 1 lat sześciu od licytącyi rathujsjc, właścicie-
    (2334-7-1) jiom zwr<5COną zostanie, nie odebrana zaś,.

'po upływie tego czasu, stanie się Banku

Cena i

NAPISAŁ

l * o g e f  I t r .  Z y b l i k i e w i c z .

złr., z  p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  za nadesłaniem 
pieniędzy 1 złr. 2 0  cnt.

* * “ B w M d  przeznaczony na pomnik Mickiewicza.

Do nabycia w Adminisiracyi „Czasu“ w Krakowie.

 _ .  . STYRYJSKIEJ

Dr. W. StrzechowskiJ świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M aurycego  H aya  
dostać można

w aptece „pod M a ztlą ^
Konstantego Wiśniewskiego

w  Krakowie przy ulicy Floryańskiej,
(1058-29 )

Z dniem lym października b. r . l - * .  —

|«  ? o ni "  k T p o l  5 “  " ^ S ła w o m ir  Odrzywolski

b. asystent, ltlin. chirurg, przez 5  lat,

I ordynuje od 9—11 rano i od 3—5 popoł. 
I Ubogim udziela rady lekarskiej bezpłatnie

Ulica M ikołajska Nr. II, 2 piętro.

W D O W A
P ° s* " b " j e  obo-

d e c fw a  w Sfl ma dobre świa-Wiadomość pod lit.: A . I... przy ulicy
K a r m e lic k ie j, pod Nr. 15, na dole. (2505)

własnością.
Kraków dnia 6 pcździernika 1882 .. 

Podstarszy Areybactwa: X . Midowiee. I 
Sekretarz: Tomaszek.

w d o w i  z :  I P r a k t y k a n t
tft olinwSawliit tin  ilv.Iant A . I 7 Q W 1 a i  n nn  «  —__i  .1 • , i •

L. 317.

SOMfSf-.nje o b o w ią z k u  d o  d z ie c i. Adres: 
gnieto Badeńska w Krakowie, przy ulicy Re- 
s o r n a c k i  ej, pod Nr. 1. (2507-1-3)

. . w  -  I Wl, » (2537)
zam iejscow y znajdzie natychmiast » y r e K c y a  K a s y  O S Z C Z ę d n o Ś c i  W  H nr>V im i 
umieszczenie w magazynie E . S z u -  na mocy §. 1 2  statutu, wypowiada ninick/Pm  w k J S ?  * 1 
h t e w i c z a  w K rakowie.(2393 M)|pujące, a mianowicie: yp0Wiada niniejszem  wkładki nastę-

Cos. król. f f |  uprzywilej.

I W a ł e c z k i  *  w a t y

Wesoła, swobodna, szczęśliwa!
Jeżeli do mnie te słowa zastosowane, 

wydają mi się one prawdziwą iroirą. We
sołość nie może być moim udziałem, boi ww m  T T i l l T

ce, bo i on wie, że ta dola rzeka go do Ma9a z yw e tow arów  galanteryjnych
wroi }  ?icv ^ nie zmieni- Więc w czem *1. K a n la ta lik ie ffoupatrzeć było można, żem wesoła i swo-l w

h n / i n o  o  t  —  — i  ,  . . . .  I w K i a k o w i e ,  Rynek, linia A  —  B

w Tb. II. 
IV. 
IV.

pag. w.

; a t , , icm vteauia i swo
bodna ? Lecz, ach prawda, mówią dobrze — 
jam szczęśliwa, bo czuję i silnie wierze, 
ze jest jedno serce na ś wiecie, co dla mnie 
oije i rowno ze mną tęskni i kocha, a prze
konanie to czyni mnie szczęśliwą!! (2504)

Emilia Morys Pion
rozpoczyna także w tym roku z  d n ie m  
4 5  p a ź d z ie r n ik a  z im o w y  k u r s  
s a lo n o w y c h  ta ń c ó w  s a lo w y c h  

i g im n a s t y k i  s a lo n o w e j ,
których udziela w domach prywatnych 
pensyonatacb, oraz u siebie w domu Wgo 
prof Dra Domańskiego, pod L. 9, przy 
miey S z c z e p a ń s k ie j, na I piętrze.

(2539-1-3)

#  SZERZYNACH, poczta BIECZ,
u Mtet. 1la Paszeńslciego leśnego dwor
skiego można tylko do 1 listopada 
b. r. zamawiać S Z C Z eilteta  l e -  
ga'«t :e rasy angielskiej ‘ Pointer “ 
po rockicach sławnych z myśliwskich 
przymiotów. (2501-1-3)

M A J Ą T E K
w Krób>s wie, 1 milę od granicy, z widokiem na 
Krakow w doskonałej kulturze, dom na sutery 
.rynaen 12 pokojach z meblami, zasiewami 
.-Diorami inwentarzami je s t zaraz do sprzedania 

J l tM ją te k  4 mile od granicy i 2 mile, jest
w K rakow ie*” , a ’ Z H n ,la n ł7 na kamienicę

nabyda ****** wl^ksze ‘ mniejsze w Galicyi do 

H i i m i e n i c a  z dwoma sklepami. H ą m i e -
nahwsia 0gr° dem 1 d o m  z dllży m ogrodem do uaoyoia. (2503-1-)

kaucy?dCB k * * y e r  m°S*°y z ł°iyó  3 -50C 0 złr.
i o»yła d o  w iz y  paszporia i t. p. czynności 

załatwia H i n r o  k o m i s o w o - i n f o r m .  H f  
J a w o r s k i  w Krakowie, ulica F l o r y a ń s k a ,
Nr. 21. Od gedz. 9 do 12 i od 3 do 6 godziny.

P R O P IA M m
należąca do majątku Płaszowa, skła
dając się z 4 szynków, j e s t  dOK
w y d z i e r ż a w i e n i a  o d  I g -o k
s t y c i n i a  1 8 8 3  r . Prawo pro- i  
pmacyi może być wydzierżawione «  
w całości lub też na każdy szynki Hi

5  ^ dotyczących  wyjaśnień i '  
udziela do 10 listopada 1882 r. albo j ł  
właściciel p. Karol Czecz de L in d e n -\f i 
wald w B i e r z a ń o w i e ,  lub z a -  H
r z ą d  d ó b r  w  P T a s z o w ie .

(2506-1-3)

W o w o śc  d l a  l< lip c ó w , w ł a ś c i c i e l i  I f i l i
k o t e l l ,  k a w i a r ń  i  «. p .  L fJ

Przenośny patentów, piecyk do 
palenia kawy, niezrównany, da-1 P i  
,19cy się wszędzie ustawić , na hk U 

l c „ 30 funt. napełnienia. Cena | f . S  
l  złr' <' <J' nprzywilejow. I U  

fabryka machin H r a n s s  &  C o . C d  
LL „  W i ««ln«w* W f t l i r l n g  . 1 S  

t H e r r e n g a s s e  6 « .  (1915-1-5) S$
Prospekta darmo. Wd

(2524-2-15)

^asHHHHisHSBSHsasHasassasasHsasiSHs^

l| Płaszcze gumowe,
kalosze, krzesła składane j| 
jako la sk a , pończochy do jj 
polowania, kaftaniki i pasy D 
flanelowe, manierki, gwizdki g 

poleca

WILHELM FENZ,
K r a k ó w , R y n e k  Hr. 9 . „

Zamówienia zamiejscowe j{ 
odwrotnie. (2254-3-) C

5̂H5Hre5H5are55BH5H5H5E5Z5a525H5H5aS^

2 7 3  w  sumie 4 0 3 3  złr. 3 4  et.
» 1 7  w 2 4 2 9  „ 3 0  „
© 3 7  „ „ 5 2 6 0  „ 91 „

Ternun do podniesienia takowych wyznacza się od dnia 
ogłoszenia -— sześciotygodniowy.

W kładki pow yższe po upływie terminu wypowiedzenia nie 
Po t r ° ne’ przestają nieść Procenta i uważane będą jako de- 

_ (2537)
Bochnia, dnia 1 4  października 1 8 8 2  r.

^RICZ ZE SIWIZNĄ 
M i£ Ł iA N O € H E N B

WTBOUKA r n i u  M  WŁOSÓW 
P. DICQUBMARB starszego 
CHiuuu. w  robbn (Francya) 
W jednej chwili barwi siwe 

wiosy nagłowie i na brodzie 
j be* niebezpieczeństwa i żad
nej woni, wyższa nad wszel- 
Ikie farby dotychczas w uiy-
Icin.

Znajduje się we wszystkich znacz-
_nych_magazynach perfum.________

ZAPROSZENIE 00 OSZCZĘDNOŚCI
B a n q u e  l u i s s e  des F o n d s  p u b l i c e

. w C je n e tv ie , rue du Stand 7, i  W
sprzedaje police  kap ita lizaoy jne  A s su ra n ce  f lnanc ie ro .

« W F O t n e  p o  f r . 5 0 0  W przeciągu i —36 ta ł
.  za cent  8  zapłaconą raz nazawsze za polićę
i m i e s i ę c z n y  d o d a t e k  1 fr. za p o l i c e .

Ciągnienie w każdym miesiącu. P r o je k t  na iądanie darmo, 

nr r n r  D ziew iąte ciągnienie.
Wykaz Nrów ™™™<>nych do zwrotnej wypłaty przez radę zawiadowczą 

na walnem zgromadzeniu dnia 1 października 1882 r.
Posiadacze polic będą przypuszczeni do ciągnienia.

S i l I I l i i i
Najbliższe ciągnienie odbędzie się 1 l i s to p a d a  1882 r. (2474)

[ p ię t r o .  “ (2423-3-3)
Henryk Matuszewski,

dentysta-technik.

Nauczyciel domowy
Prjyspos obić chłopczyków do niższych i 

gimnazyalnych, p o s z u k u je  z a ra z  m ie j-  a n a  w s i ,  z a  s k ro m n e n i  w y n a g ro -  
i n n 7 i p ^ ^ T P ^ za- w'adomość u Wgo W. KO
io w g Jg t? v y  "•

Zarząd dóbr Bierzanów,
. poczta Bierzanów,
sprzedaje swoje z doskonałej jakości 

|Powszechnie znane Z i e m n i a k i ,  
100 kilo po 2 złr. 50 c. wraz s od
stawą do domu, (2430-2-3)

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 2279 14-)

K . G e b u rth y
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W IE D N IU ,
VII., K a ise rs trasse  71.

lllustr. cenniki darmo i opłatnie

koncesyonowany budowniczy, profesor 
r. k. akademii przem.-technicznej.

otworzył

B i u r o  t e d i n t c z n e
w K rakow ie , u lica  K a s z lo w a , 1 9  

(obok  szkoli/ S z la k  p ię k n y c h )

i podejmuje się wykonywania 
wszelkich r o bó t  wchodzących; 
w zakses budownictwa. (2 :02-3 -4)

TYLKO U  FIRMY

H a n s  m a c h u
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

Najlepsze i n a j t a ń s z e  n l ić -
w ie  męzkie, damskie i dla dzieci, 
gustowne i trwałe, w najobfitszym 
wyborze zawsze w zapasie. D a 
m a sz k i d a m s k ie  s k ó r k o 
w e  z podwójnemi podeszwami od 
złr. ! I 'I 5  i wyżej. K a m n s z k l  
m ę z k ie  z podwójną podeszwą 
od złr. 4 wyżej. Wszelkie gatunki 
k u c ik ń w  z c k o le w k a m i  

d la  ch iopców - tudzież p ilśn io w y c k  p a n 
to fli po zadziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa
nia miary darmo i opłatnie. (2018-71-)i *» ł* 3 S» >»  Z__I   : ,  _•«   J -----    * "yia.uui.iz. (AVlO-ll-/

11 uskutecznia się pun
ktualnie a nieodpowiednie towary wymienia się.

(  I K I U T U  i  n  SfA B O S C f K r  udziela pe-' 
wien uzdrowiony bezpłatnie sposób leczenia. — 
Adres: f i .  .4. pos. res. H r i in n . (2250-7-20)

779
2419
4088
5728

7368
9008

10648
12288

I Duszność, 
chrypka, 
katary, za- 

aawnioiie 1 wszelkie cierpienia kana- 
w oddechowych ustępują po użyciu 

R U REK  LEV A SSEU RA .

A S T H M E1BBMN EV R ALG I ESW szel- ] 
|kie cier-

 :—tt- :—. pienia
nerwowe każdej chwili ustępują po
J > f c R PoijUIE R .antineWra!g,CZnych

W  Paryżu, Skład główny w Aptece P ana L e v a s s e i i r ,  ru e  de la  Monnaic 23 
 --------- Dostać można we wszystkich głównych aptekach. M onnaic> 23‘

S2cr>

W Krakowie: M. DoniDg w Rynku gł. (1774-10-)
D ..M  moim» K m k .rt. w , p t „ ,  w. B edyh  p , „  * . K n ,k .7  7 ^ m „  K. W i» „ iL k iw .

Ces. król.

:«]

i

uprzyw.
Czerniowiecko-Jaska. IU

Płótno King.
Krótka tnrałośd płótna (wskutek chora 1- 

Oinego bhohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
t inszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 

najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
z ustanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje jiasz podpisany skład 

sztukę 78 centym. 20 metr. dłu-

fości na kalesony i bieliznę bar-
zo trwałą ..................

1 sztukę 88 centym, szorok. na 
pmkne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j.......................

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bez szwu . . 11 —

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................  jg._____
C e le m  p r z e k o n a n ia  a lę  o  ą n ln n -  

* * ’ l“ M « y łs n iy  b e z p ła tn ie  p ró b -  
«• w szy s tk ich  g a tu n k ó w . (2397 80 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ne. 13

złr. 7-~

8-50

(2535)

B I a s t ę p q j ą c e  m a l e r y a l y  b ę d ą  
s p r z e d a n e  w  d r o d z e  o f e r t ,

mianowiede:
około 1600 cetnarów metrycznych zużytych szyn żelaznych,

” fon * ” starego żelaziwa i stali,
” »  starej miedzi, mosiądzu czerwonogo

e y ę . i żołtego oraz ołowiu,
V » w odłamów szklannych

ion k w 1 1 . „ łozmaitycli odpadów — i120 beczek z  oleju i nafty.

I t u d .  i a c k  
I patentów. 3 i 4  skibowe pługi i

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (2029 62 76)

Juliusz Carów w Pradze. 
H Z B B A T A  ,

bezpośredniego dowozu, aromatycznych gatunków 
w oryginalnych malowań, chińskich pudełkach I 

po 4, 3, 2, 1 kilo f

S0NCH0NG kwiatowa najlep, czarna ! % °  S |
• „ 5.60
• „ 4 - -

• • ,  7-_
• - „ 7-50
• - „ 5-50
. . „ 8 - -  

o p ł a t a a  do
(2419-4 30)

.  dobra 
I CONGO (herbata familij. dobra 
I KARAWANOWA wyborna 
IPECCO KWIATOWA najlepsza . 
I r dobra
M1ĘSZANKA CESARSKA 

Rozsyłka 2 kilogr. o c lo n a  i 
I wszystkich miejsc pocztowych

K a s z e l ,  
a s t m a ,  

n i e d o k r e -  
w n o ś ć !

NAJNOWSZE PUBLICZNE

doDiesienie wjliczenia
z 1 maja 1882.
Wielce Szanowny Panie! 

Cierpię od miesięcy na ból krta
ni, a ponieważ dotychczas uźjwane 
środki nietylko w niczem mi nie 
pomogły, lecz przeciwnie cierpie
nia moje strasznie się powiększyły, 
zrobiłem przed czterema dniami 
pierwszą próbę Pgńskiem piwem 
zdrowotnem z wyciągu słodowego 
i czuję z dnia na dzitń coraz wię
kszą ulgę. Zarazem upraszam o 
przysłanie mi 28 butelek Pańskie
go Jana HifUa piwa zdrowotnego 
z wyciągu głodowego za zaliczką.

Z wysokim szacunkiem 
Franciszek v. Koni z, 

adwokat.
R ak  os C s a b a  (w hrabstwie 

I eszteńskiem) 1 maja 1882 r.
Do c. k. nadwornego dostawcy p.

Jana Hoffa,
^  ie ilM iii, B r a u n e s fr .,  

N p . 8 .
“ “J s  ”  h h a k o -

c' ;, , J , . 1 Dinrayński, W. Redyk, A. 
Siedlecki, E. htockmar, K- Wiszniewski,
E. Radler antek., J. Janiga w Rynku 
głów. Ed. Fucha, W. Fenz, St. Fein- 
tuch kupcy i apteka „pod oriem“ na 

i ^ z i m i e r z u ;  w P o i l g ń n n  Ska- 
1, Kiilski apt. —  „ r a z  w e  w -szysikich 

r e n o m o w a n y c h  a p te k a c h  k r a 
jo w y c h .  (2344-3-J3) j

I

Ad. Goldschmied & Comp. w Tryeście

i-.

e l i e e  m | ec ' « p y g i n a L
■ • n a t u r a l ,  c z y s t e  w ę g i e r .

wilafislie wina czerwone,
niechaj się uda do podpisanego. (2478-1-3)

W i n c e n t y  S c l i u t l i .
producent i handlarz win 

tr Villany, w Węgrzech.

Z y sk o w n y  za robek ,  rj
k o S s r j  „ la s  f i
razie na stałą pensyę, dla sprzedaży’ h a , E  H 
a h ic h  lo só w  * r .  1 8 4 5 ,  które do r. 1885 bŁ 
wszystkie muszą być wylosowane. Opłatne ofertv f. ? 
w yjm uje (2459 1 2) [H

Bankvereeniging Griin & Co.
AV A m s t e r d a m i e  (w Holandyi).

f|H  oiowne'o'w W iX n lT i l *  e r  gw i “f  Hej P^^Pofudniem^u zarządu fu' 1 HI w w i c j n u i  (I., Elisabethstrasse Nr. 9), komitetu zarzaOzn. “
I I  jącego w Bukareszcie, lub dyrekcji ruchu we Lwówfe albo ŵ Ĵassach [H
l  [H równocześnie zaś, jednak oddzielnie złożyć przy kasTe ledne^o z w y ż  S
llM  wymienionych miejsc wadyum w wysokości k '  kwoty kunnef “ ft

Wykazy szczegółowe jakoteż warunki sprzedaży mogą bvć nrzei- W
s z  ,bn i s r u “ “ ’ r * " *  * z  |

 ___ ' . rJ

Czcionkami Drukarni „Czasu.‘ t e

W l e d e ń ę  dnia 7  października 1882 r.

B a d a  z a w i a d o w c z a .

Małerye na ubrania
a tw a łe j  dobrej wełny owozej, dla meżozv

7 n a S „ ZW.r0StUaS, m e try  ' »
złr 4  m  I ,  ! ‘e  z dobreJ wol«y owczej , • n}l " b r a n i e  z lepszej wełny owczej za

” 1 0 <   ” ” » delikatnej „
” l » « o ” ” - najlepsze, „ „ „

■ ^ P le d y  p o d rń ś n e  po złr. 4, 5, 8 do złr 12 
nieodpowiednie będą za zwrotem portorya napo-

Lnodu?oZyJ?t0H’ .ba,dz°  piSkne ubran*a- materye r!a
Imffel «’aw l dUt’wZarZU%  Płaszoze 'leszczowe,tunel, pakłak, sukna wojskowe, szewioty, tiyko 
we poleca'0”’ g’ katDgarny> sukna bilardo-

J a n  l t i k a r o f § k y ,
s k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e  Brunn

PeAKlri rwuiz___r. . .

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych Ć M I E
wodzeniem, ponieważ składają się wyłącznie z ro
ślin, mespiawiaja rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 

i§zyku- Wymagać należy, aby
wloż!mvcb r ,naa zna->dov™}y »*« we flakonikach włożonych w pudełeczka kartonowa i aby na każ-

w ’Warf! ZDa, ał s'ę naPis U a u v a ln .
Denis 147 W RP ° Pa Dehaiit> rue Fa,,b- S i
RodvfeiU Tm^rna W Krakowie w aptekach*pf W 
?0 we r w„ra"Ciyń8kieg0 * K- Wiszniewskie 
lalikste u J S  w ,aPteco P- Z- Fnckeia i u p . 
Dra Mankiewieza. ~  '.F lir...!:i i 1. ..." Sr

. . .  . . . .  r  W n e m i e  brunn. | Kaliksta Krzyżanowskiego X  ™ • V
. Prf bkl °Płatnie- Zbiór próbek dla krawców na g ra Mankiewieza, _  w Brodach w apfece^"® ' 
koszt. Zwracam uwagę pp. h r » w c ó w  na obfity F™ a a  -  w Czeniio^rch w antece
wybór i n a i le r  t a n ie  c e n y . Ponieważ wielb U  Gollcbowskiego. 8pt6C
* «*hHi nllP™?0y0b 7,alda nii i sprowadza m a t e ----------

s i a s B g

■ r  > nprowąaza mate-
|rye bez poprzedniego zobaczenia próbek, przeto 
Itak zamówione towary w nieodpowiednim razie 
przyjmuję napowrót. Próbek czarnego peruwienu 

li doskmu meposyłam, gdyż zamówienie jest tyl- 
Iko rzeczą zaufania. ia J i\

i m a ?

Do dzisiejszego Nru do
-  = i t o  rzeczą zaufania. ’ ° ~ J ‘' ””^ ” " ,D(2088e-14-24)!+ < n  ł%c z a  8 i ę | d l a |p r e n U O i  s r a

Korespondencya w języku niemieckim, wegier- W D u l i c y i  Z a c h o d n ie i  a r t v k u l  n  f • 
i h ^ - A f h g C a ^ i g kim, czeskim, polskim: francuskim i w ąskim  i P t l l e f i t J s .  J  U P ‘ *

O d p o w ie d z ia ln y  rz ą d c a  D r u k a m i  J ó z t f



239. Kraków, 19 Października — Czwartek, Bok
m m * *  wychodni codziennie, wyjąwszy niedziole i  dni świąteczne.

Q4d*ielne Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyikg pocztową 12 e,
P r e n v m e r e t a  w y n o i l i

pocztę w państwie Ausfayacklem 
NiemieokiemNiemieokiem........................................

„ do Włoch, Franoyi. Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tnroyi 
innych państw należących do związku pocztowego . . .

na cały rek 
24 dr.
28 zir.

82 zir.

no kwartał
6 dr.
7 d r . f

8 złr.

nalmutsiąo 
2 złr. 50 e. 
8 dr.

8 złr.
I jDDyW* |#OŁJJ3łiW ŁUUOUfUJUU UU SW U pK U  pUWftlUWOgV ■ • •

M s u e r a t f  prcyjnaje a le  tylko od Ifo  do o»t#ia*eS° dnia W miesiącu. — Łłsty 
i pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza 4«ę nąasyłao /raneo 
jt0 Administraeyi Czasu w Krakowie. — Litty reklamacyjne nteopteezftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listóto niefrankowanych me przyjmuje się.
U ę k o p im ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

r , * n 8 ® * r « M  v * % r * Z " w i U o w .  _ « » » « *
Admiaiatraeya ,CZASD8 w  «w »fcow t*, tudzież 0bok filii pocztowej.- « * * « -
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel- Nowakowskiej W SiA . , .  drobnym (petitowym) zapierw- 
ammnUz (inseraty).przyjmuje, się za, opłatą gd miejsca  ̂vrcęffią_drg , 3 gtronnioy dziennika) od miej-
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 ont. — . d(| £***«“ (prospekta, eyr*
sca wierszą drukiem drobnym pó §0ot. za każdy raz. — “  rila zamiejscowych, a 50 cent.
kolarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się ża cenę 1 złr. od 100 eI ze“ ' . BBn reó d  nadesłać prze 
od 100 egzem, dla miejscowych pre nUmeratorćw. — Należytość uprasza 9 e  Ajencya „CZASU" 
kazem pocztowym. — O a < o » e n in  l  p ife n o ro e ia tę  przyjmują: * e . , l |  -B wyłącznie p. Adam 
w głównym składzie tytoniu Nr, II przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w w W ie d n ia  pp 
Hue Clćment 5; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonićre U . Wr00jawlU), 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfuroie n. M., Berlmie, Lipsku. Norymberdze), II- 
Ą. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium l» o  y 

P Sehalck, M. Dukes, M. Stern i w Frankfurcie n, M. G. L. Daube & Lomp.

Kraków 18 października.

Przegląd Polityczny.
Nie doszło nas dotąd sprawozdanie z wczoraj

szego posiedzenia Sejmu. Wiemy tylko z telegra
mów, że już Sejm przystąpił do rozpraw budże
towych, które zdaje się źe dadzą pole do starcia 
w sprawach zasadniczych, jak  edukacyjna. Byłoby 
też rzeczą słuszną, aby zwolennicy rt formy szkół, 
gdy ona już nie przyjdzie w tym roku na porzą
dek dzienny, skorzystali z dyskusyi budżetowej 
dla zatwierdzenia przewodnich zasad. Wobec sprze
cznych doniesień o postanowieniach komisyi inde- 
mnizacyjnej wstrzymać się wypada z ich ocenie 
niem. Stanowisko naszego dziennika w tej spra
wie jest znane, — jesteśmy za targiem, ale prze
ciw odrzuceniu propozycyj rządowych. Kontrpro- 
pozycye sejmowe mogą doprowadzić do rozejmu.

Wczoraj po zamknięciu dziennika, już późnym 
wieczorem, otrzymaliśmy następującą depeszę o 
rozpoczęciu budowy kolei transw ersalnej:

Ż y w i e c  17 października.
Dzisiaj odbył się w Żywcu uroczyście akt za 

częcia budowy kolei transwersalnej. Akt ten za
gaił przemową inspektor N e u h u b e r ,  który na
znaczywszy ważność kolei transwersalnej dla 
państwa i k raju , poprosił X. kanonika Manie- 
ckiego, by tenże błogosławieństwem kościelnem 
uświęcił przeprowadzić się mającą budowę. X. 
kanonik M a n i e c k i  w dłuższej przemowie wy
raził radość sw ą, że danem mu jest tak ważną 
pracę rozpocząć aktem kościelnym i wezwał dla 
przedsiębiorstwa błogosławieństwa nieba. X. ka
nonik był także pierwszym, który wziąwszy ło
patę w rękę na znak faktycznie rozpoczętoj ro
boty, kawałki ziemi w taczki rzucił. Po odpra
wieniu ak tu  kościelnego, p. inspektor N e u h u 
b e r  wniósł zdrowie Najjaśniejszego Pana, które 
licznie zgromadzeni goście z zapałem powtórzyli. 
Starosta żywiecki p. M o r a w e t z  wniósł zdro
wie Arcyksięcia Albrechta, który oddaniem bez 
płatnem gruntów pod kolej umożliwił natychmia 
stowe rozpoczęcie budowy. Adwokat Dr B o g d a 
n i ,  jako reprezentant Rady powiatowej Żywie
ckiej, wyraził życzenie, aby żywioł narodowy 
przy budowie kolei transwersalnej odpowiednio 
został uwzględnionym i w tej myśli życzył 
przedsiębiorstwu jak  najlepszego powodzenia. — 
Sekretarz przedsiębiorstwa, p. Kazimierz K o 11 e r, 
odpowiedział, że przedsiębiorcy z przyjemnością 
i rzetelnie zastosowali się do żądań kraju , że i 
nadal chętnie zadosyć uczynią słusznym aspira- 
cyom. Szef-inżynier p. K u t s c h a  zakończył ten 
uroczysty akt toastem na pomyślność Galicyi, 
który  przyjęto źywemi okrzykami.

Sprawa zmiany ustawy o swojszczyznie była 
nietylko w Sejmie galicyjskim przedmiotem obrać 
Zajmuje się nią także Sejm dolno-austryacki. — 
Komisya, której przydzielono rzecz tę  do spra 
wozdania, wnosi, aby na zapytanie rządu w tej 
mierze odpowiedzieć, iż „prawo ubogiegołjdo zao
patrzenia przez gminę powinno pozostać nadal złą-

czonem z prawem przynależności do gminy. Ani 
prawo swojszczyzny, ani ty tu ł do prawa swoj
szczyzny niema polegać na dłuższym, nieprzer
wanym pobycie yy gm inie; co się tyczy^ osób po
siadających prawo przynależności do gminy, które 
; ednak od lat 10 nie mieszkają w gminie, gaśnie 
obowiązek g m i n y  do ich: zaopatrzenia, a prze
chodzi na utworzyć się mający k r a j o w y  i u n -  
d u s z  u b o g i c h  tego kraju, w ktorego obrębie 
leży gmina ubogiego.1'

Według Budap. Corr., wspólny m inister skar
bu, p. K a i  l a y ,  przedłoży Delegacyom obszerne 
exposS o położeniu i stosunkach , jakie zastał 
w Bośni; zaś wspólny m inister wojny przy bu
dżecie wojskowym zda sprawę z dokonanej we 
wrześniu w ciągu dni dwudziestu dyslobacyi wojsk. 
łrzy tej sposobności donosi organ peszteński, że 
koszta wynikłe z tej dyslokacyi zostały pokryte 
prawie całkowicie gotówką, jaką miał minister 
jod ręką na opędzenie wydatków połączonych 
z jesionnemi manewrami, które, jak  wiadomo, nie 
odbywały się tego roku.

Na najbliższój sesyi parlamentu niemieckiego 
przedłoży rząd niemiecki wniosek o zaprowadze
nie jednolitej procedury karnćj w wojska. W woj
sku bawarskiem istniało dotąd pd czasu nadania 
konstytucyi krajowi postępowanie publiczne, tak 
w sprawach karnych wojskowych, jak  cywilnych. 
Rząd niemiecki uważa jednak, że nie zgadza się 
to z zasadą karności wojskowój i głównie w celu 
uchylenia tego postępowania w Bdwaryi, przędło 
ży projekt do nowelli karnćj.

Jutro rozpoczynają się prawybory do sejmu pru 
skiego. Z bardzo eźywionój agitacyi wyborczćj, 
która je  poprzedziła wnosić można, że walka bę
dzie zaciętą.

Na kongresie do obmyślenia środków zabezpie
czenia telegrafów podmorskich, odbywającym się 
w Paryżu pód przewodnictwem ministra poczt i 
telegrafów! p. Cocbóry, reprezentuje Austryę puł
kownik Bonn.

Mową Dapretisa w Stradelli zajmnją s!ę dotą< 
dzienniki francuskie. Większa ich część uważa 
w ustępie poświęconym stosunkom Włoch z Fran- 
cyą, wyraz uczuć przychylnych dla Francy i, cho
ciaż rzeczywiście tak nie jest, bo wobec głównegt 
nacisku położonego na zbliżenie się do Niemiec i. 
Austryi, kilka słów wyrzeczonych o chęci utrzy
mania dobrych stosunków z F rancyą, poczytać je 
dynie można za nic nieznaczącą kurtoazyę dyplo
matyczną.

Nowe wybory do włoskićj Izby deputowanych 
odbędą się za tydzień.

W Konstantynopola zaniepokoiła koła rządzące 
wiadomość, że wali Jemena nie chce uznać wiel
kiego szeryfa Mekki zamianowanego świeżo przez 
Sułtana i ogłosił szeryfem brata jego młodszego, 
mającego więcój popularności w Arabii.

Wypowiedziana świeżo w Sejmie mowa posła 
E. Czerkawskiego w przedmiocie reformy szkć 
naszych jest objawem zwrotu ważnego. Przypomi

nając sejmującym tę epokę, w której niewygasłej 
pamięci Adam Potocki wystąpił z wnioskiem 
zmierzającym do zmian wychowania publicznego 
w duchu potrźeb narodu, nie pominął mówca wie
kopomnej komisyi nar.dow ej, która świat ówcze
sny zdumieniem i czcią dla narodu polskie go na
pełniła i w pamięci ^potomnych głęboko się wry- 
a. Adam Potocki podniósł znowu jej^sztandar, 

a  utworzona W miesiącu czerwcu 1867 r. przez 
Sejm Rada szkolna krajowa, miała pod jego zna- 

ami prowadzić dalej to dzieło, które komisya 
irzed stu laty rozpoczęła. Ale duch centralistyczny 

stanął temu na przeszkodzie, jakkolwiek zasadni
cze ustawy państwa reprezentacyi krajowej pod 
tym względem pewien, zakres działania w rozwi
janiu szczegółów, zdawały się zapewniać Dziś 
nadeszła znowu chwila meżebnej zmiany w kie
runku odpowiednim i zasadniczym ustawom i na" 
szym potrzebom, konstytucyą anstryacką zagwa
rantowanym.

Przypominając sobie owe chwile, w których u- 
stawa państwowa z dnia 14 maja 1869 o zasadach 
nauczania w szkołach ludowych uchwaloną zosta- 
a, pamiętamy jak  przykre wrażenie zrobiła ona 

na naszą delegacyę w Wiedniu i w kraju całym, 
lada szkolna mianowicie przeczuwała wówczas, iż 

w skutkach tej ustawy pomimo obiętej nią gwarancyi, 
że statut Rady pozostaje nietknięty, napotka ona 
w swych czynnościach, z powoda gotującego wów
czas w Austryi centralistycznego kierunku wielkie 
do pokonania trudności. Zatrwożeni członkowie 
jej autonomiczni zastanawiali się też nad tem, co 
im uczynić Wypada: czy ustąpić, motywując krok 
ten jeżeli już nie zupełnie niemożnością spełnienia 
otrzymanego mandatu, to przynajmniej ogromnem; 
trudnościami w wykonaniu jego, czyli też pozo
stać i stawić czoło trudnościom.

Chwila rzeczywiście była bardzo krytyczna. 
Mimo tego jeden z wybitnych członków autono 
micznycb, postanowił złożyć mandat zaszczytny 
wszelako w wykonaniu zdaniem jego niemożli 
wy. — Inni pozostali, zapominając niebawem o 
jedynym takie ich postanowienie usprawiedliwia
jącym warunku, o stawieniu czoła trudnościom. 
Gdyby poszli byli za przykładem usposobione
go przeciwnie koleg i, kraj przynajmniej był
by się dowiedział o istotnym stanie sprawy 
najważniejszej i dalsze kroki swoje do tegoby 
stosował. —■ W nowym takim status quo nikt 
zakładania szkółek dawnym trybem byłby mu me 
wzbronił. Szkółki takie mnożyłyby się były pod 
strzechami kmiotków z ograniczonym do elemen
tów czytania, pisania i liczby programem, jak  to 
lud ta sz  dziś jeszcze z własnej inieyatywy gdzie 
szkoły nie ma, zwykł czynić.

W miejscach takich składają się gospodarze 
na nauczyciela sam i, który dzieci ich tyle przy
najmniej nauczy, że w kościele z książki przy
kładnie modlić się mogą, a i rezolucye władz 
rodzicom odczytać zdołają. Gdzieniegdzie szkółk 
takie tworzą się nawet obok szkół etatowych, ot 
których lud stroni, niezdolen pojąć ich wysokiego 
programu. Szkółki takie byłyby już w znacznej 
części spełniły patryotyczną myśl M arszałka, wy
powiedzianą w mowie tegorocznej inauguracyjne. 
Drogi oświaty byłyby się dotąd znakomicie roz 
szerzyły, a właściwa reforma nauk, w chwili o 
tyle sposobnej jak  dzisiejsza, miałaby szerokie 
pole gotowe do swej uprawy. Naśladując przeto

swego przenikliwego kolegę, autonomiczni c łon- 
rowie Rady byliby dziś nietylko wolni od zarzu-, 
tów, którcmi ich opinia ciągle nagabuje, ale nad 
to mieliby tę zasługę, że krokiem takim ową 
chwilę zmian pożądanych byliby niewątpliwie 
przyspieszyli. Wreszcie i to na karb ich zasługi 
możnaby było policzyć, że kraj byłby się uchro
nił nietylko nie potrzebnego na ich osoby wyda
tku , skoro, jak  utrzym ują, zleconego mandatu 
spełnić oni nie mogli, ale także ogromnych sum, 
uchwalanych rokrocznie na wykonanie planu zgoła 
dla nas nieStó30wnego. Tymczasem zostając w Ra
dzie, członkowie autonomiczni utwierdzali kraj 
w mniemaniu, że dla reformy koniecznie coś się 
robi. Aż znów rozprawy z r. 1880 dowiodły, że 
cała ich czynność sprowadzić się głównie daje do 
ichych książek szkolnych z języka niemieckiego 

na nasz przekładanych, a nawet przez niektórych 
członków Rady wydawanych. Rzecz tę pominiętą 
w mowie, a stanowiącą rdzeń nieporozumień opinii 
z Radą, godzi się przypomnieć dzisiaj krajowi.

Z tern wszystkiem mowa posła Czerkawskiego 
wydaje nam się być ważnym wypadkiem tegoro
cznej sesyi sejmowej. Porusza ona bowiem znowu 
potrzebę reformy wychowania w kierunku tych 
zasad, które w Sejmie wtedy górowały, gdy śp. 
Adam Potocki potrzebę zmian podniósł. Uzna
jąc wielka zasługę Komisyi Edukacyjnej, mowa 
posła Czerkawskiego kładzie stanowczą tam ę tym 
zdaniom, według których przedstuletnie zasady 
Komisyi, wobec dzisiejszych postępów pedagogii 
na Zachodzie, jużby się zestarzeć miały. Uroczy
ste słowa mówcy, wypowiedziane wśród obrony 
starszych autonomicznie kolegów, jako kraj i jego 
autonomia sztandaru Komisyi nigdy nie opuszczą 
i że powrót do jej zasad będzie zawsze ich ce
lem, zapisujemy z wielkiem zadowoleniem. Ale 
oraz wynurzamy obawę, aby to szlachetne posta
nowienie nie rozwiało s ię , jak  owe w chwilach 
rozpoczęcia działań Rady w odezwie jej do kraju 
wypowiedziane, że z krynicy zdrowych zasad ze- 
szłówiecznej naszej m agistratury edukacyjnej czer
pać nie przestanie. Obawy nasze tern bardziej 
zdają się być uzasadnione, że zbawienne zasadjr 
Komisyi płyną głównie z dobrze wyrozumianej 
metody, a metoda, to przecież pole zupełnie ne
utralne, na którem żadna ustawa ani ogólna, ani 
szczególna bruździć nie może i faktycznie nie 
bruździła. To też główną przyczyną niezadowole
nia z działalności Rady nie było to, że jej duch 
centralistyczny na zawadzie staw ał, lecz to, że 
w obecnym składzie swoim nie robiła tego, co 
rzeczywiście zrobić mogła, że była ona aż nadto 
czułą n a  swoje prerogatywy, a o właściwych obo 
wiązkach powołania swego najczęściej zapominała. 
Tego już żadna dyalektyka obalić nie zdoła.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego z wnioskiem zapewnienia 

powstać mającej w Krakowie szkole muzycznej 
stałej rocznej subwencyi z funduszu krajowego.

Wysoki Sejmie!
Brak dobrze zorganizowanój szkoły muzycznćj 

oddawna dotkli vie daje się uczuwać ludności mia
sta Krakowa i całćj zachodnićj części kraju, ku

temu miatu grawitnjącój. Dopóki przy.ims y 
technicznym iustniała szkoła tego rodzaju, po *
ba nie była jeszcze tak naglącą, obecnie jea 
po zwinięciu tój szkoły miasto Kraków i eau  
kolica w promieniu kilkodziesięeio milowym po
zbawione są zupełnie publicznego zakłada , który
by dawał młodzieży wykształcenie w muzyce od
powiednia dzisiejszemu stopniowi rozwoju tćj sztu
ki i nowoczesnym wymaganiom.

Istniejące w Krakowie Towarzystwo muzyczne, 
nie mogące o własnych siłach wprowadzić w ży- 
tie  podobnćj instytueyi, wzięło jednak chwalebną 
inieyatywę w dążeniu do jćj utworzenia i jego to 
głównie usiłowaniom zawdzięczyć należy, że pro
jekt założenia w Krakowie szkoły muzycznćj za
czyna przybierać kształty wyrażae i określone, i 
coraz bliższym zdaje się być urzeczywistnienia.

Pragnąc projektowi swemu zapewnić powodze
nie, weszło wspomniane Towarzystwo muzyczne 
w porozumienie z rządem, u którego znalazło chę
tne poparcie. Zwołana przez rząd ankieta uchwa
liła zasady organizacyi i sporządziła kosztorys u- 
trzymania przyssłćj szkoły muzycznćj, a ułożony 
na podstawie tych uchwał zarys statutu przedło
żony został właśnie namiestnictwu do zatwier
dzenia.

Wedle tego projektu, przyszła szkoła muzyczna 
w Krakowie miałaby być połączoną z bursą mu
zyczną tj. inśtytucyą założoną w celu kształcenia 
młodzieży w muzyce kościeluój, a polegającą na 
dawnych fundacyach kościelnych, zrobionych w ce
lu utrzymania stałćj i dobrze urządzonói muzyki 
dla kościoła św. Anny w Krakowie. Pomiędzy 
bursą muzyczną a mającą się utworzyć szkoły mu
zyczną istniałby według projektu w ogóle taki sto
sunek, jaki istniał przedtem między pierwszą z tych 
instytucyj, a dawniejszą podupadłą szkołą muzy- 
cziią w Krakowie, która w r. 1873 zwiniętą zo
stała. Powyższy projekt zamierza jednak urządzić 
naukę w szkole muzycznćj na wyższą skalę w po
równaniu ze stanem rzeczy, jaki przedstawiała or- 
ganizacya byłćj szkoły muzycżnój, zkąd. wynikła 
potrzeba uzyskania dla nowćj instytueyi o wiele 
większych stałych dochodów, aniżeli były te, któ 
re miała sobie zapewnione zwinięta szkoła mu
zyczna.

Gdy zaś nie ulegało żadnćj wątpliwości, źei fun
dusze bursy muzycznćj wraz z funduszami, które 
posiadała dawniejsza skołamuzyczna, są n iew iel
kie, a pochodzące z tych funduszów dochody ro
czne zbyt szczupłe, tudzież, żs szkoła muzyczna 
na znaczny dochód z opłat szkolnych liczyć nie 
ouoże, więc zrobiono przy ułożeniu statutu przy
puszczenie, że fundusze państwa, fandusz krajowy, 
jakoteż i gmina miasta Krakowa zasilą budżet 
rzeczonćj szkoły stsłemi rocznemi dotacyami.

W ydatki roczne z utrzymaniem szkoły połączo
ne obliczone są w projekcie statutu w przybliże
niu na ...................................... ;■• • •
dochody spodziewane szkoły i bursy 1,900 zir.
pozostałby przeto roczny niedobór w kwocie 8,500 złr. 
do pokrycia przez stałe subweneye ze skarbu pań
stwa, kraju i gminy miasta Krakowa.

Co do subwencyi z fanduszów państwowych, na
miestnictwo w odezwie z 18go września b. r.L . 5880 
do Wydziału krajowego wystosowanćj oświadcza, 
że przedstawi chętnie ministerstwu oświecenia od
powiedni przychylny wniosek, skoro się okaże, że

Na Szpakowym szlaku.
Opowiadanie z początku XVIII stulecia.
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(Ciąg dalszy).

Dopiero płacz i jęk  w obozie powstał wielki, 
kiedy się wędrowcy przekonali, że chrześcianin 
zaprzedaje ich chrześcian w niewolę bisurmańską. 
Kobiety zwłaszcza wielkie okazywały oburzenie, 
siłą je nieledwie na arkanie nowi nabywcy upro
wadzać musieli. Szczególnie jed n a , najpiękniejsza, 
na widok której murzowie cmokali ustami, a fak
tor paszyński ofiarował sporą kiesę lewkowych, 
głośno złorzeczyła Szpakowi, przypatrującemu się 
obojętnie, jak  rzezaniec haremowy ściągał] z niej 
odzież, i dotykał zręcznie ram ion, piersi, łokciów, 
jak  po biodrach prowadził czarną, szorstką dło
nią... Szamotania dziewczyny na nic się nie przy
dały, służalec tureckiego władcy, snać przyzwy
czajony do tego rodzaju protestu, ciągnął dalej o- 
ględziny ze spokojem człowieka, niemającego na
wet wyobrażenia o miłości czy pociągu rozbudzo
nym powszednią namiętnością, zachowywał się jak 
doświadczony nabywca, który niechce okazać, że 
towar mu się podobał, choć mimowoli w oczach 
przebijało zadowolenie, wywołane zapewne myślą, 
że pan, jemu słudze, rzuci dobre słowo za skarb

Czy oględziny rzezańca, czy _ wrzaski kobiety, 
zwróciły nareszcie uwagę watażki, ją ł się przy
patrywać niewolnicy.

— Czyjaś ty ?  — spytał po chwili namysłu.
— Twojego sąsiada, takiego jak  ty osadcy, 

przybyłego niedawno do Niemirowa.
— Nie do sprzedania! —  zawołał stanowczo 

Szpak, lekko odtrącając od branki wysłańca pa- 
szyńskiego.

Ponura twarz ostatniego wydłużyła się ze zdzi 
w ienia, zrazu przypuszczał, źe chciwy pułkownik 
żąda więcej pieniędzy.

— Dodam jeszcze kiesę do tego, co ofiarowa
łem — powiedział z pewnym wysiłkiem — chciał 
bym laszką przyozdobić harem mojego pana, dat 
kiem tym przyjaźń jego potrafisz kupić na zawsze

— Nie do sprzedania! — zaprotestował Biło

cki — zostanie, choćbyś mi sto kies za nią ofia- 
rował.

Dziewczyna nierozumiała prowadzonej rozmowy, 
domyślała się wszakże, że coś zaszło niezwykłe
go; czarny człowiek odsunął się zagniewany, a 
watażka z pewnym rodzajem kurtoazyi, na jaką 
się mógł zdobyć kawaler tego rodzaju, zawołał 
zwracając się do niej:

— Siedź cicho, wrócisz do domu.
Obóz się powoli wyludniał. Chłopcy młodzi, 

zdolni do ciężkiej pracy, poszli do L ew antu , ży
dzi zostali w Krym ie, nowi ich posiadacze byli 
jewni , że prędzej czy później otrzymają sowity 
okup za ten żywy tow ar, dziewczęta pokaźniejsze 
do Stambułu zabrano, mniej pokaźne i starsze, 
w ułuśach tatarskich znalazły przytułek, zostały 
nabyte, jako służebnice.

Szpak obliczył kasę, wcale pokaźną reprezento
wała sumę, lwią część zostawił sobie, resztę roz
dał drużynie. Ale co począć z dziewczyną, która 
jak  przed tem wykrzykiwała, tak  obecnie stała 
się milczącą i smutną. O ożenku dotąd nie myślał, 
i;eraz myśl o nim zabiegła mu drogę. Nieodkłada- 
jącw ięc, zaproponował kobiecie, by z nim stanęła 
do wspólnego życia, nie wahała się ani chwili, 
z branki żona watażki — to zaszczyt meląda.

w Dnbossarach odbyło się wesele, wobec dziczy 
tatarskiej i na wpół zbisurmanionych Ormian.

Miodowe miesiące upłynąć miały małżonkom 
w podróży, ale kędy wracać? dawną drogą nie- 
jezpiecznie, niewiedział o tem , że już wówczas 
drogę tę gmin jął szlakiem Szpakowym nazywać.

III.
W połowie grudnia uszczuplony pułk osadcy nie- 

roirowskiego przekroczył Jahorlik i stanął w gra
nicach Rzeczypospolitej. Dowódca postanowił się 
trzymać wybrzeży Dniestru, tem bardziej, że ko- 
lonizacya tu choć świeża, ale bujnie rozrosła, lu
dno i gwarno było w wioskach nad starym Tyra- 
sem rzuconych; czerń wołoska przemagała między 
kolonistami, a wiemy zkądinąd, że opuszczali ro
dziny przeważnie zostający z prawem w rozteres 
tutaj zaś osiadać mogli najdogodniej, niepotrzebo- 
wali bowiem zrywać węzłów z pozostałymi na 
m iejsca, gdyż od nich rzeka tylko oddzielała, nie- 
notrzebowali się legitymować z przebytego życia, 
bo o to nikt niepytał, niepotrzebowali wreszcie 
zbytecznie się pracy oddawać, gdyż jeszcze nie 
odsiedzieli „słobody*; na co wreszcie praca, kiedy 
się można bez niej obejść, jeżeli bowiem me Lip
kowie w stepie Ursyjskim osiedli, to już niechy
bnie Kozacy do rabunku ich zapraszali, a rabu

nek prawie zawsze uchodził bezkarnie... ba, nawet 
jrzybrał cechy jakiejś dziwnej prawowitości, zwła
szcza od czasu, kiedy Siemaszko, pasierb Paleja, 
wpadł na Podniestrze , i wytłómaczył osadcom, że 
oni są tu panami tylko, więc się wiązać w dru
żyny powinni dla obrony kraju od szlacheckiego 
ucisku. Ziarno na dobrą, na urodzajną padło gle
bę, pobrzeże zamrowiło się oddziałami z samej 
Yołoszy złożonemi, a przywódców jak  m aku : Mi- 

dopaka, Gregorasz, buńczuczny, Aksenty, sotnik, 
Dabiża, Derykalika, Ryngacz, Mikulicz, Sołtan, 
dałokicki „największy zdrajca hospodara i kraju 
;utejszego“, Dubina, Derewianenko i wielu a wielu 
innych. Wszystko to najpowszedniejsi rzezimieszko- 
wie, na własną działający rękę, drużyny ich nie- 
przenosiły 20—30 ludzi, ale dcskwierali dotkliwie 
ziemianom, bardzo nielicznym w tej stronie, prze
ważnie dzierżawcom i ofieyalistom możnych panów. 
Tak naprzykład, wiemy, że całe Pobereże należało 
do Jana Aleksandra Koniecpolskiego, wojewody 
sieradzkiego, a ten umierał ostatni z rodu , miał 
dla siebie sporo majętności w Rusi^ Czerwonej, 
więc nie myślał o spuściznie kresowej, dał jej za 
wygraną, ziemię wypuszczał w dzierżaw ę, obdzie
lając odważnych przedsiębiorców pewnego rodzaju 
„slobodą"; nie żądał cd nich żadnej zapłaty, sta
wił tylko warunek, mianowicie, zakolonizowanie 
do pewnego terminu, objętej w czasowe posiada
nie ziemi. Smutna też dola była tych nowych pio
nierów polskiej cywilizacyi w ziemiach ukrainnych; 
wypchnięci na posterunki daleko na południe wy
sunięte, pośród nieprzyjaznej rzeszy kmiecej, cie
szyli się nadzieją, że tam u góry zrozumieć nare
szcie potrafią ich położenie niezazdrośne, że Rzecz
pospolita przyśle zbrojne szeregi dla podtrzymania 
przybyszów. A tu działo się przeciwnie, Rzeczpos
polita ich zapraszała do szeregów dla podtrzyma
nia dynastycznych fantazyj Augusta II. Porzucić 
swoich ognisk nie mogli, opędzić się kupom swa
wolnym także nie byli w stanie, więc czekali na 
miejscu — co im los zgotuje...

A tymczasem dokoła powstawały nowe pułki 
kozackie: Szarogrodzki, Mohylowski, Dunajgrodzki, 
Studzienicki, Strzyżawiecki i t . d. Organizaeya ko
zacka dojrzewała, z łotrzyków wyrastali pułkowni
cy, z pułkowników niekiedy bohaterowie.

Wpadł nam do rąk memoryalik jednego z ta 
kich herbownych kolonizatorów, zamkniętego w blok
hauzie naprędcejSwzniesionym, dalekę na Pobereżu, 
bo za Dniestrjwemi porohami. . .  dziwnie smutne 
czyni on wrażenie; dumny szlachcic wołyński (jinć 
pan Ledóchowski) zatknął sztandar Rzeczypospoli
tej na wieżyczce chrościanej, do kurnika prędzej

podobnej, i broni go od napaści „rozhultajonęgo 
c h ł o p s t wa p o w o l i  wyrzeka się gospodarstwa rol
nego, bo go z niego spędzają „swawolne kupy, 
zostaje mu ogród warzywny, ale i z tego niewiele 
skorzystał, więc zawiera się w dworku naprędce 
okopanym i oczęstokolonym, kilku ludzi wiernych 
znajduje, proch i kule czekają na powitanie nie- 
jroszonych gości, jak  znowu „Iwaś fornal" na pla
cówce skleconej na dachu obok sztandaru, wyglą
da przybycia sił zbrojnych jego królewskiej mości; 
jemu się zdawało, że kraj cały pośpieszyć powi
nien dla wyzwolenia go z tego żelaznego pier
ścienia, więc nie tracił nadziei do końca. Na wstę
pie notuje w raptularzu nowinę przyniesioną przez 
3rula arendarza, jako ten widział w bliskości cho
rągiew „imć pana Kijowskiego" (Józefa Potockie
go), więc czeka; Iwaś mu po kilka razy nadzień 
raportuje, że nic nie widać na horyzoncie, a pan 
Ledóchowski zaznacza w raptularzu, dzień po dniu, 
złowieszcze „Itern"... doczekał się nareszcie — ale 
Kozaków, którzy go znieśli do szczętu.

Otóż Szpak obrał drogę przydniestrową, a że 
miał 200 ludzi pod sobą, że się tytułował to puł
kownikiem zaporoskim, to pułkownikiem jego car
skiego wieliczestwa, to wreszcie pułkownikiem jego 
królewskiej mości, jak  mu w danej chwili było dogo
dniej, tem wszystkiem drobniejszym kolegom łotrzy
kom imponował, niemniej stosunkami z Samusiem, 
zażyłością z Abazinem, wreszcie udziałem, jaki miał 
w zdobyciu Niemirowa. Powody podróży ostatniej 
ubrał w misyę dyplomatyczną do chana krymskie
go, więc wszędzie go podejmowano z uszanowa
niem. Obecność tylko „baby* raziła; ale że się ta 
baba tęgo trzymała na koniu, że nie zbywało jej 
na militarnej okazałości, więc ludzie z pewnem 
podziwieniem spozierali na niewiastę, z podziwie- 
niem spoglądał na nią i mąż, uszczęśliwiony; że 
się tak do jego usposobień akomoduje.

Lotem błyskawicy przebiegł Biłocki przestrzeń 
kilkudziesięeio-milową, spotkanym kmieciom zapo
wiadał, że są wolni, że tej ich woli chce i król, 
i car, i Palej, panowie tylko przeciwni, więc z pa
nami wojować należy. W Mohylowie obojętniej 
trochę przyjął go Skorycz, rzekomy pułkownik; 
ale na podszepty swawoli poddał się, bo one do
gadzały i jego zachceniom. Śmiały bądź co bądz 
watażka nigdzie nie spotkał oporu, nieliczna szla
chta nie zabiegła mu drogi, przeciwnie, zamknęła 
się w oparkanionych naprędce dworach, gotowa 
drogo sprzedać życie. Szpak jednak owych blok
hauzów nie zaczepiał, bawić się w oblężenie za 
mało miał czasu, szło mu bardziej o splądrowanie 
więcej zagospodarowanych miejscowości, a do ta

kich należały dobra Studzienickie, dziedzictwo wo
jewody Józefa Potockiego. Dopiął swego, i w sza
lonym rozpędzie, powiększywszy w dwójnasób 
drużynę, pociągnął do Kopyczyniec, już za Zbru- 
czem leżących, b y - j a k  głosił -  „ukarać" pana 
Jaworowskiego, „ciemiężącego" poddanych. Roz

prawa była krótka: wszystko puścił z ogniem, i 
na początku 1703 r. stanął pod murami Kamieńca. 
Zuchwałość nielada — nie prawdaż? A jednak to 
niespodziewane przybycie łotrzyka trwogą przejęło 
nielicznych mieszkańców twierdzy pogranicznej. 
Ale i Szpak się uląkł swojej odwagi, bo wystoso
wał pisanie do jenerała Koszkiela, dowódzcy za- 
ogi, dość oryginalne, w niem i submituje się i 

ostro się stawi zarazem:
„Listownie piszę, mówi, do waszmcsci pana do

brodzieja mego, iżem przyszedł z wojskiem jako 
mnie komenderowano, nie dla swawoli, ale dla 
rozkazania najjaśniejszego jegomości króla i do- 
jrodzieja naszego, jako jest w oczach naszych, że 
ichmość panowie dziedzicowie poddanych swoich 
nie za poddanych mają, ale za buntowników, k tó 
rych my żadnych buntowników do wojska swego 
nie przyjmujemy, bo z łaski boskiej i królewskiej 
mamy i swoje wojsko, a który chce do mojego 
wojska dobrowolnie iść, niech i ja  tego przyj- 
miiic ^

List wyglądał na kpiny, i Koszkiel tak go zro
zumiał, kazał go jednak wciągnąć do akt miej
skich, a sam zamyślał o zniesieniu oddziała bun. 
townika, ale miał zbyt mało w ojska, wreszcie i 
pewności niewiele, czy się ludność miejska, prze
ważnie z Rusinów złożona, zachowa spokojnie. 
Szpak tedy, korzystając z przymusowej opieszało
ści przeciwnika, rozłożył się obozem na polacn 
Huminieckicb, w okopach Koniecpolskiego, zima 
łagedna, gmin dostarczał i jadła i farażu, wesoło 
więc bawiono się choć pod odkrytem niebem. 
O nim to nieznany korespondent donosił zt, Lwo
wa: Z Sitanowa i Międzyboża piszą, że tam tej
hałastry iest ze trzy tysiące, wsie, miasteczka plą 
Hmia nasicki na zimę pochowane wybijają i co 
mogą* szkody czynią, I  Id y  Polaka albo. żyda zą: 
skoczą ścinają- Kolo Kamieńca byli ; me czynili
SnkSfc Olko >•»> Piu * b<,“° k“mih-

D r A n t o n i  J. 

(D alszy ciąg nastąpi).

„— ^ —-------— »
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państwowemu

objawił zdanie, 
*,swa do przy- 

korzystniej-
przytem do zrozumienia, że sabwencya roczna zasadniczej. ustawie I udzielaniu pożyczek gmina i jej reprezentanci są ' „Komisya kultury krajowej w zupełności po- szy. Trzeba albo przyjąć dauy projekt, albo pozo- 

I wyłączeni od współdziałania, bo administrator mo- J dzieła objawioną tym aktem opinię dawnej kura-1 stawić sprawę na łaskę losów i mieć ciągle przedopinię dawnej
^ n 8osIó, h«d»^Ŵ Pł <i0b̂ e C-° w ^'iższem przemówię-1 te nie dsć, choćby nacźefnTb gminy i dwaj mę-|toryi a względnie" Wydziału krajowego o potrze-1 oczyma tę zmorę finansowo-polityczną, jaką jest
stwa na rok 1 8 8 9  albo1w,em Wa«hwAnćwdfa kondsvi widzi w ni* h .zadoJ olon7  z wniosku I t 0wie zaufani, oświadczyli się za daniem. Z tego bie ustanowienia samodzielnego i w odpowiedni fundusz indemnizaeyjny zarzadzany przez państwo

ko kwotę u a m i  3 3 w,ViP 0-™;™ autonomii, a miano- będzie się musiał opłacać administratorowi, bę-lłej nad sprawami przemysłowemi w naszym kraju z stereotypowem
Zarazem n L .im i. te wezwało Lzts onraoowane L , I  L  l  _ Zre' I dzie tn p?le do wszelkich nadużyć. CzłowiekowiIi W tym celu wnosi następującą uchwałę: konsekwencyj. Tak pojmuje rzecz większość po-

"  słów i dlatego zgodzi się zapewne na zmodyfiko
wany cokolwiek przez komisyę projekt w przypu- 

_ - szezenin, że rząd modyfikacyj tych nie będzie u-
Przedstawiwszy te źródła, z których przyszb I cza, że przeciw wniesionei rczoTucvTXSo w a 7 h r  I ™ oczme. zMeść'_nie może korzystniejszego za-1 niczego," ‘upoważnia Wydział krajowy do roko- waźał za zachwianie lecz tylko za możliwe do 

szkoła czerpać będzie część dochodów potrzebnych dzie glosować b ę -1 jęcia, projekt komjsyi chce powierzyć kasę. Cóż wań z c. k. Rządem w przedmiocie utworzenia przyjęcia złagodzenie swojego wniosku. Nie bra
na swe utrzymanie, zwraca się namiestnictwo do Poseł R o m a n o w i e  z zabiera "los ahv wvk* ? e’ J . 1 zab.™ z y  kasę taki administrator rzeczonej komisyi, do poczynienia zmian w statn- knie jednak opozycyi, która ma bardzo łatwe zada-
Wydzialu krajowego z zapytaniem, czyli zamie- zać, że wniesiona przez komisyę fezolucya i S r a  h i« ™ / w V  ^  vAIe on J0l  f  ^  ^  kb‘óre ?  .skutek tych rokowań okazałyby się nie, bo może przytoczyć wszystkie utarte już a
rza ze swćj strony poprzeć sprawę utworzenia popiera i której jednomyślneeo n rzv iec i7sU  snn • T  ®Saeh Macających kilkuset lub ty- mezbędnemi i do ustanowienia komisyi bez odwo- tak popularne opinie o niesłuszności pretenśyj
szkoły muzycznćj w Krakowie przez wyjednanie dziewa, nie jest bynajmniej zabidem opracotaJef ™ n l V  " ?  T * ?  byLć m0Wy ° l T ’ - 7 ,je‘ | łan’a 8J9 do Sejmu." skarbowych o przeciążeniu kraju i t d ,  kiedy
u Wysokiego Sejmu stałćj rocznćj subwencyi przez komisyę reformy ustaw szkolnych c Z a ż  L I  Z ' T k  P°kryt2 zzy8ków: .  b§ . Po8eł B a r t m a ń s k i  z uwagi, iż Sejm nie ma tymczasem większość dążąca do zawarcia umowy
z funduszów krajowych. | w tPT1 snnsńh „ „ „ ł „ i / l dzie ™??iał być płatny z kapitału zakładowego, jjuż czasu wchodzić w rozbtar statutu z 16 para-lbedzie musiała zamilczeć niejedno coby może naj-

Wydział krajowy nie zapoznaje trudności finan
sowych kraju, które każą liczyć się ściśle z każ 
dym wydatkiem, zwłaszcza jeżeli on m ’ ’ ‘ 
łym, z roku na rok się powtarzającym.

styce a nawet w sejmie w S  b  W i?*5™  r.az' e cała kasa P o jd z ie  w krótce do I grafów złożonego, który zresztą z konieczności więcej trafiło do przekonania, aby tylko na Wf
L skiego. Obecna reeolncya jest u p o m n i  J j E j S T Ł  - J ?  S C *  ™ .‘? Ł " S 'T v 5" ,6. 2 * ^ ' . ‘“ ‘« L ^ “ L"'  kio Obecna rezolneva nnnmnlonió • I S ; w ^  uęuaio zimeuiuuy, mawia zawiesi powyzszei U-l .  _____

dym wydatkiem, zwłaszcza jeżeli on ma być sta-1 o prawo, ’ protestem przeciw ieeo odieciu S  ?  81ę “ oga tylko z °wej kIa8y, którą chwały wniosek następujący; „Sejm wzywa W y -L n. Warowanie tego stanowiska jest potrzebne, bo
’ tn, z roku na rok się powtarzającym. działalności która z Rady szkofnei kraiowe? w dn P i  ^  ,nazywala d n n k le Existenzen a Polacy dział krajowy, aby na podstawie wypracowanego nie ma absolutnej pewności najpierw czy rząd

Są jednakowoż potrzeby, wobec których bez- chu antonomicznym poczętej uczyniła organ m it choćh™' t l i  ’■ ^  b£ ' Cl ludzie-. a P ^  . komisyę sejmową kultury krajowej statutu zgodzi się na modyfikacyę pierwotnego przedłoźe-
przemyslu domowe- nia t. j. czy zmodyfikowany projekt komisyi przyj- 
’ rokowania z Rzą- mie za swój własny, a powtóre czy większość Rady 

rzeczonej korni- I państwa tak samo jak Sejm pragnąć będzie za- 
krajowy do kończenia sporu. Z naszego stanowiska projekt

n! l i  •__•   X n!A mnm ioIta alnrrnono

rej znaczna część kraju odnosić będzie korzyść, należy w granicach obowiązujących ustaw zrobić In tl’t  pnjaw,®me . takiego administratora w gmi-1 towaniu spraw ze względu na koniec sesy i; ow-1 ten "będzie złotą'zgodą! Ale zdania tego nie po- 
podczas gdy kraj tylko w małej części łożyć bę- co można. (B ra w o ). ‘ ‘ InLtnrfino16 “ i, ^ I Pragnie, ażeby Sejm dla nadania odpowie- J dzieła nawet cała prawica, mianowicie frakeya

^trzymanie, tam mniemamy, że zbyt I Po obszernej odpowiedzi sprawozdawcy, rezolu- 
skrupulatne liczenie się z groszem me byłoby ani cyę wniesioną przez komisyę uchwalono, 
właściwem ani pożytecznem. W niniejszym przy-| Poseł S k a ł k o w s k i

kresem ustępstw 
może przecie bę- 
skarbu państwa. 

W'przededniu załatwienia sprawy należy to po-
ani pozytecznem. w mniejszym przy- Poseł S k a ł k o w s k i  w imienin kom iki dl»l T  • J - J e - V  Immiosci, mcz ze zgaaza się i  ran  w i

padku i ten jeszcze wzgląd może zaważyć na szali, spraw gminnych, zdaje sprawę z wnioski W y - 1 P 0 WIM 7 y-m,̂ które go IW tym duchu mowea stawia poprawhę. r _____________
że skoro nawet c. k. rząd oświadcza gotowość do działu krajowego w przedmiocie urządzenia kas I nrzvozvn*  ̂ afnn! ’w ^ ey | ^Poseł B a r t m a ń s k i  obstaje przy swoim wnio-jdnieść, aby wiedome były wszystkie szanse,
udzielenia subwencyi, tem więcej poczuwać się po- pożyczkowych dla gmin. ‘ Ihrok f 8tanu kas pożyczkowych me jestlgfen, który pomimo opozycyi sprawozdawcy, prze- W przedostatnim liście przytoczyłem ze sprawo
winien do tego skarb kraiowv edv nrzvszla in W r  h A I hrate oświaty naczelników gmin. Cyfry statystv-lmo™ ioi«»»^   ^ ------------ 1----------- ’ ' - • H ...............................r ■ ----- ----------

Woh.c .ego.’ . d ™  - m m  i S l& i
jaka  nrzyszłei szkole mnzveznni XKT TT 1*0 It omia rzn I a lrłAwAw ŹA/Imnlz- U    i   jl̂  J   -z . ^|złr. Złe zatem nie leży wyłącznie w V akn o św h ty |szc]Irz M y C?oldcze7edmiO0ie Zał°Żema t8m*e mŻ ^  ”3 ^ ^

spra-1 tentnej strony w tej mierze otrzymałem. Jestto 
poru-1 tem więcej potrzebnem, że Sejm przerywając wczo-

„• x - v - . , .  — ------- 1 inieyatywą Namiestnictwa z reprezentantów rządu I ^tracva^kas n o ż ^ k n w ^ b 1* SZi'Da u 7 ° na • k”“ i8yi knItnry krajowej w prze-1 raj szczegółowe traktowanie sprawozdania komisyi
te? S  dane’ jakie na oznaczenie i i Wydziału krajowego złożonej. Obecnie komisya Llejszych iest to w m ^d^ie  Trndne zadanie i t l  i^ w 7] 1 a . chwałam i powziętemi lustracyjnej, odebrał sposobność do obrony tym,

i* • ptyw wywrzeć mogą. Biorąc przede-1 gminna nie zgadza sie z tym projektem u w ażaInm  • u w  ^ • i • ♦ * I polecona Wydziałowi krajowemu, m usiała odpo-1 którzy niezawodnie byliby z nia wystąpili.
WSZVStkiem na IlWflPfi 7.flnrniotfm»onr» m Ił..™- ę • , S , . F “waza|nrey dobrych chęciach Wydziały powiatowe mo-lwiadnó rw rvm ato i nnh .» k i.  !■_ I owo sprawozdanie•

Niesłusznym jest zarzut, iż Wydział prawniczy
wszystkiem na uwagę zaprojektowany " p r z ^ n - 1  bowiem, T e  nTeTstnielą już olkoli^znoścTktórrw’7  P°W’atowe “ °- wiadać rzeczywistej potrzebie, kiedy Rady powia
^ d l tk ó w 2™ 11-6 !^Towarzystwo muzyczne budżet 1879 jeg® ułożenie wywołały. Kasy pożyczkowe I ,] J e wv?eczvli M ów caośSldcJa Z  Ł i ^ t l  ® Ye.zwane ,° opinię, pospieszyły nietylkoz od-. Mlvmmayni Je8l aa„ ul, „  v

4 , krajowy wprost wyznać musi, I nie są już potrzebne dla konwersyi długów hipo-lanwol L  ‘n:„ m » . . 1  ^ I p o w j e d z i a m i ,  ale nadto niemal wszędzie objawiła I uniwersytetu lwowskiego zaniedbawszy poczynić
W , 7 S°ł°.fci t0T eidl» " n , g  r f L Z ,I K” 8! ? . ? g Powiatów, „ddm ljw  rototaych i o- krokdw7̂  odpo.Iodoi.s »P k. W

r . ’d ^  ł n Jl .  8. ■?6Ó e - ? ?* W gProroiH. Ffr* powstaje bant traiowy. który „a to d ^  Z‘  P™ISMem *> Por” >'Ik" <i*ie»n.eo l ,4h prywatnych. d«t. do katedry, której n .to n » * i.d . 4ąd.t, oSvriad-
takżfi na n i, w! sPrawj c musiał ten preliminarz czy taniego kredytu. Zresztą wóbee istnienia po-1 Dvskusve zamknięto ncbwalono iednak wvałn I . .Ie czyna } praktyki wyprzedzili w tej spra-1 czeniem swojero, iż niema takowego podał p. Mi
także na c. k. Namiestnictwie, mówi ono bowiem wiatowych instytucyj kredytowych komisya w skusve zamknięto, uchwalono iednak wvsłn- 1 -----  u------------  Ł_ _  „  I .  * - ». - - • ■ '
^ . ł 3 eJri7 k Wie* l ie  zdaj® , 8 i§ być koniecznem zdania, iż należy popierać te instytucye, które __ . . _____________
nL L n wwhfłhf Z  ^  pyzynaJ“ nlej na razie ogra-1 istnieją, niż dążyć do wytworzenia nowych. IkomisyT ^ in n e iW1wvisśnia ^ b sz e rrfe ^ ^ tw w sf  | bary,w grnnta^b > budynkach i stypendyach spra- 1  oświadczył, że nie ma zamiarVustanowienia osobnej 
mczono wydatki do mniejszych rozmiarów.- | Nie mogąc przeto zgodzić się na P io n o w an y  ^ k o S s T s k S  do odrzucenia nrofekta\ Z L %  ! tg° ^  łatT°. przepr.°- katedry J/awa polskiego. Jakiekolwiek późniejsze

rzez Wydział krajowy nroiekt urządzenia zhin-1    ji„x__ 7 ______ t Painra,„ | u °l^or>?enie dw^°b szkół niższych już w cią-1 oświadczenie wydziału prawniczego, nie mogło być
krajowy gnrnku 1883. I zatem, ani pobudką, ani pozorem dla niepomyślnej

. - - - -  - - « Ul. 1v,ukm wic( ;»,  Q/uair że snrawn-1 vrr u °  ^  na założenie szkoły niższej Idecyzyi. Jeżeli zaś Wydział prawniczy, jak zno
iła  O iafea o-o fr» T~.v,-------j--się  mo- 1 cia stanowczych środków zaradczych, celem zapo-1 zdania komisyjne w Seimie sa zawsze starannie I orodence ofiarowano: ze strony Oddziału go-lwu komisya sama przytacza, mimo oświadczenia
leżało, i to wchodzić nie c f im y ,V k a ż d y m  ^ I ?I»W?owame, obecne jednak uważa za jedno z n8 j-|ba°r. HZL? o I do” a.gał si« n tw orzen ia^bnej
zie jednak cyfra ta w stosunku do ogółu prelimi- asrsjargą;*"■ * W l w !1 "**■*«» «• ««>»• U 4 SU*!.!.?*?**' «>•*». 'visko' ”” "ra,j“ ; Ł r T « ' r a bg^Sk*diSrj. M  k,«„
5 Ł - *  . preliminowanych tyfeo 2 0 0  * .  | »  „d a n ie  W ydeiaioi „ aw a  T  ^  =  ^mej szkojy, preliminowanych tylko na 200 złr. b) nadanie Wydziałom powiatowym Drawa w v-1 „PA-!ufa -’ A zar y! jakle .kon?Jsya
zwaażv 3  ż2 3  daIt b° P°Bl ni,ętą 08tr0Żn0^> J'eżeli się dania instrukcyi dla tychże kas, w obrębie powyż- s z e j f  X ie i^ o T n lo s 'k u  k Z i ^ i 8  Mnv zważy, że nauka w szkole muzycznej udzielaną I szego regulaminu: komisvi. Mo¥
będzie za opłatą miesięczną, która niżej 1  złr. wy- 1  c) wyznaczenie
nosić przecież nie będzie. W takim razie przypu- ------ ' ’ *

,ż® 1jCzba, . nczaió?  * "wannie płacących.  ...............  uu uu
wynosić będzie tylko 50, dochód z samych opłat jęcia w tymczasowy zarząd kas żle administro
podniesie się na 500 ̂  złr. a dochód ogólny z 19001 wanych.
z r. na 2400 złr. Doliczając do tej kwoty subwen-1 W tym duchu komisya wnosi projekt ustawy
cye ze strony państwa i gminy miasta Krakowa, z 16 artykułów złożony, 
które prawdopodobnie drugie tyle wyniosą, okaże K o m i s a r  
się dochód około 5000 złr. że ubolewać

Do tej kwoty przybędzie subweneya ze strony I do wniosków 
kiaju, którą ze względu na powyższe dane, tu- 1  ingerencyi
CIZI 6  Z ”  ~  “  ~ * “

nia tego samego projektu.
-1 wvrfam..™  u oswiaaczyi gotowość l gdzie i me może być dziełem chwili. Nawet w Niem-

S  h X n k ó w  dL a l  i e“  W8zelklch P° Z6'  I czech, gdzie jest tyle uniwersytetów i tyle sił na-

czy mnóstwo przykładów.obszernej
S k a ł k  o w s k e g o ,  przyjęto pierwszą część wnio

fiarnością następujące uchwały: zwłokę usprawiedliwia więc wzgląd na korzyść
J lS llirA lrU  Wf  TT lIainl   i ____i  1 y  

Pr2y8^ J “ k0,y m”!5," ”ej ’  b rakow i, na ^raeaskodzie poR^dnemu fanfecyonowaniu .ta je  Wydzi ał om’ k r a j ó w e L ^ H°' 0a- ' "Ce * Z -o^oao  . i ,  J e ^ . k o ^ e t S
k Judzi z  powodu tego braku projekt komisyi L  rządem w cejn ntworzPeniaP Drzv Wvdziale kra-1 Odd_ziału Bnczacko-Zalrszezyckiego. tnemi osobistościami, a skoro rzad nrzvchJi sio

się będą ze swej strony do utrzymania 
muzycznej.

Dla tego Wydział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

ej w v r n i Z o Z t ^ 8 StaWif  kand^ i  *
L ó S m  o r z i ® i« .  8ZC 7  r e znany.ch w literaturze z Oalicyi, lub z po- 

| ?a, . cyi me mówiąc już o młodszych siłach, 
Ijaftia na przyszłość wytwarza kierowane umieję 

o- tnie semmaryum prawa polskiego w Krakowie.

r L i i  r “ r  < U  V  d .  7  u'  “ 1 tanauszami, na ten cel ze skarbi
C C 5 J W S Ł S I K  !"b “  5 * M  krajowych ™ a „ o a e m i : Wiedeń 17 października.wyaon oejm raczy uchwalić: wego zdaje się wynikać, że komisya obawiała sie k ™ « ł  H  . r  Tir ’- V wr  Pytanie Wydziału krajowego nie objawiło.

~  ,0” eg° W “  2000 * * * *  ^ <*> ie"‘ • *  « *  -* ■ -«“  k " - ~ ~  i f c i  tychie Wko I ils w°lalb? * * !* •  I T w .  l l Z
mierze mogło się stać zadość intencyi uch • i - , —7 “ — ”• “ • .. .OTVLujmgju , uiaiu uuc uuiau wpiynęiy na I “ '

raństwa przyznają tej szkole stałą roczną sub- zmiejszenia obrotów tego banku. 'Bank kraiowv 
wencyę w odpowiedniej kwocie." I ni» tr,oio» nu: — ------ i_ L ._ . v . J I

że gmina miasta Krakowa, tudzież c. k :“sTarb I ku w ł o ś r i a ń s k ^ ^  I g  ^ i o n e ?
anh- 7.mifiiH7f.nia nhmfA™ Knnin. ___loejm a wyrażonej.

sza Krajowego w Kwocie 2000 wyraźnie dwóch warzystw nie jest tak dla włiścian korzystna gdyż h X n 4 M fv .h Z  ^ l** -  T  ♦iw  f 08P ^ arczem, oświadcza, że wolałby sie aowie-lrokn Tr,;P ; n - ----------------------
tysięcy złr. w przypuszczeniu i pod warunkiem, stopa ich procentowa nie jest niższa od stopy ban- mier/e mnil!. a t  Y  ,dro. aej za em, y ^° dzif ć > lż Towarzystwo gospodarcze daje jakaś d K s lf j?  Czerwonej. Takową zastąpi exposS
ł “ ■ —  - • ’ • ' '  J ą 0a8t°Py ' S ™ 6  0  81« 8tać zadość intencyi uchwałą subweneyę dla projektowanych szkół które mow. L f  ° Bośai i Hercegowinie. Większe kwe-

7 dnfpm ° 0 7 J Hhi . a -i Q7 o Ica uwai&a za pożyteczne i dla dobrobytu kraiowe- kwP«jmi^nZyQar°̂ dowe, jakoto sprawa egipska i
lnie mając filij we wszystkich częściach kraju" nie"-1 Wydziale kraiowvm Ztpocz§ p” y pożądane. I zauie z.ostaj^ w zawieszeniu i rozwią-

-I wiele także będzie mógł uczynić, zbiorowe kasy I straw przemysłu d n m n w J  i 7 \ d y a  ia | ,Po odpowiedzi sprawozdawcy i sprostowaniu nie J™lh JCS zagadkowem, że p. minister
pożyczkowe byłyby owszem bardzo stósownemi stawie wydanego nrzez Wv<J • .e g 0  na P(’d ‘ faktycznem p. G ro s s a , głosowanie odroczono dla woveh /  • zaPewne w stanie dać jakichbądź pe- 
filjami banku kijow ego w udzielauiu pożyczek d e f  przTz SeTm z E r T S  l 7 ? Wy' a ?ÓŻ sz^npłego kompletu. °CZOn° dla J u/ cb oświadczeń. Zachowanie się Austryi w spra-
włościanom. * i T  f  U U crgaD,za' I Ostatni punkt sprawozdania z preliminarza fnn i f ^ p8kiej zależeć M M  od propozycyi an-

Poseł Z a t o r s k i  nie zgadza się również z wnio-1 kres działania Pom^m^iż^kur^orya ta'noihawio i SZU 8j kolnegp na r. 1883, Marszałek usunął k h S f ^  ** nas^ P ^ dopiero po zawarciu u-
skami komisyi, a podnosi projekt wydziału krajo- L ą  była wszelkiej samodzielności i władzy, oddała U  powodu gnóżnioneTu ^  jatrzej8ze Posiedzenie skim * R ~ . 7 ! ? l e,dzie “ M zy rządem angiel- 
wego i wnosi przejście nad wnioskiem komisyi ona sprawie rozwoin nr«*wrfn A w J i  -  ™ V  P°W°da 8 PóżnioneJ Pory-

Lwów dnia 14 października 1882 r.
Marszałek krajowy

Dr Mikołaj Zyblikiewicz (w. r.)
Sprawozdawca 

Oktaw Pietruski (w. r.) 
Członek Wydziału krajowego.

Z Rady Wydziału krajowego król. Galicyi i Lo- wiele także będzie mógł uczynić, zbiorowe kasy 
domeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem. ,T , , & J . >. ^

Sejm.
S praw ozd an ia  sejm ow e.

(26-te posiedzenie dnia 16-go paidzier.)

komi8yi|ona sprawie rozwoju przemysłu domowego w na- 
u.rQ:‘ ■, ~o~j - - - -  ./ydziałujazym kraju w ciągu swej trzechletniej niemal
r J ^ Z T ’ l by SW°J0 przedłożenie^w sprawie u- działalności niepoślednie usługi. W końcu atoli 
na naihl?łH7Zii10r0WyC5 q 8 Pożyezkowych wniósł członkowie jej przyszli do przeświadczenia, że sta 
t n w S i  si Sejmu. (Mowę posła Za- nowcza reforma ustroju opieki nad przemysłem

Pn«!? n  f  oryginale. Przyp. spr.) domowym jest gwałtownie i koniecznie potrzebną,
htom T W fe /  wTl8 ,bQlnJ0t  przeeiwny, obn ProJo- gdyż przy tych środkach, jakiemi kuratorya roz- STinS iL Wydziału krajowego chce ustano- porządzała, działalność jej, ani opinii kraju, ani 
wić instytucye o zarządzie dosyć skomphkowa- tem mniej samychże jej członków żadną miarą za- 
y“  pod niejednym względem podpada krytyce dowolnić nie mogła. Dla nadania przeto silniej- 

ffihfV  81? Jed°ak mówca “ 10 rozwodzi, gdyż pro- szego nacisku żądaniom reformy, członkowie ku-jeKt ten nie iest na norzadkn dziftnnvm A a n m - l   i . ? ■ . i , . * .Marszałek zawiadamia, że udzielił p. ministrowi H S ! f l ? ' e7 8t “a PorM ku dzięnnym. Ale pro- ratoryi złożyli swoje mandaty i jakkolwiek 
Dunajewskiemu urlop do końca sesyi oraz że irn iia l7  ,rozczar°wał mówcf  jeszcze bardziej. | suwają się dotąd faktycznie od pełnienia oh
Ł S ! V & * !  .d” H  *? z powodu słabości £  °  ,0m

p  • *> _ augiw*-
iDnnai rtzecząpospolitą francuska. W sprawie

Koaiec j e d z e n i .  .  g„d,. „ p61 do 4 po ̂  ^  ̂ L“ Tz E
cierp iwością czekają, a które nastąpią, o ile są-
_• , , 0, a a > nieprędzej, aniżeli kwestya egipska
i tunetanska zostaną załatwione.

, lżących kwestyj dyplomatycznych, rekla- 
r  cye rumuńskie względem Kilii zasługują na

k o w S  ,0 .
o  podróży króla Milana do Wiednia i o ce-

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  17 października.

, 1,™ ,*  xiuz,yn swoje manaaiy i jaanoiwiea me u- 1  n .r l im J S J ? .  “  pocz^ kn8e8yi sejmowej t a k l y k a l ^ e ^ n o ^ l 86̂  ^ ągna^m ożnaby
• suwają się dotąd faktycznie od pełnienia obowiąz- dzlił gotowości d o T rfv ^  &by D’kt nie zdra" podróży ksiecS* M °k!łSe <!dokum®ata. jakoteż o

i , . .  : . -  „ - — , ków z mandatem ich połączonych, to przecież byt o fnndn« 7  • y^  Proponowaoej umowy I tersbo itr., ; „ k(dąja czarnogórskiego do Pe-
może brać udziału w obradach seirmu " ktćre kasy mają być poddane owym rygorom a jkuratiryi można uważać za zagrożony. Woleli bo- tylko za hiab^ izacyJny Przędstawiając ją nie- to wszvstkn +Ui Hei-ce^owiAskiom, ałe są

Ustawę o zmianie art. 18, 19 i 28 ustawy kra- JdWff0™01® h W™. P” !10™ 1' Wobec tak ogól- wiem ustąpić członkowie kuratoryi, niż tworzyć nadto za n ip iw n l  °W18ka Pewnego* lesz wet w łaz ie  inTprn«? tak drazł.lwe. że o nich na-
jowej szkolnej o zakładaniu i urządzaniu^ szkół okref e“ a każ.‘ ka8a “ n.81*laby 8I§ °- inBtytueyę, obarczoną wielką odpowiedzialnością I fiaansowvm WtPH do P o ję c ia  pod względem wiemy Pertraktae?! yip nic SÎ  Pewnego nie do-
ludowych przyjęto w trzeciem czytaniu. l l S  J ? L ^ ^ _ admi“ - traCyę Przez |obywatelską, a pozbawioną możności działania. InieokreśL« ! ? Ł P<- x™ 1! ! 1 j ,eszcze jakieś| wozn h^dła no n £ „ Z,? UInun^  względem prze-

Roseł C z e r k a w s k i imieniem komis 
cyjn Ĵ zdaje sprawę ze swego wniosku 
miocie rewizyi państwowych ustaw szke

gą w Bukareszcie zmieniła kodyfikacyę rumuńską



CZAS a Czwartku 19 Października 1882. »t= J - X ,

* tea sposób, że dzisiaj na  granicy rum uńsko-(pozw alać*. Postaw a Austryi względem Rosyi przy- demmayowa! d m ę  tra  z AlkanUry
wisviskiej zaprowadzono tę sam ą ustaw ę co do b ra ła  ostatniemi czasy jak iś  wyzyw ający chara -1 powiadała o meco d zu n e j karyer.e _  ^
ruojj a  r  • „ „ _____ , * _____, __ I . ,   „ lo m n u  nrnfifiH lwowski nrzeeiw H

— W e czwartek d, 19go października: 
w.

r o s y j s k ie j  zaprowadzono tę sam ą ustaw ę co do b ra ła  ostatniemi czasy vvyzyw aj^y vuai»- . Łt5re je -
przewozu bydła , jak a  istn ieje  na  granicy austry- kter. Przesław ny proces lwowski przeciw R o s y a -  tern udow odniłam łoda i ’yl o a tyle 
Lko-rosyjskiej i na podstaw ie tego nowego ko- n o m  galicyjskim  o zdradę stanu, z pubhcznem z nog ściąg « , pi o ces ten równio dla
j 6ksu m a nastąpić porozum ienie z A ustryą. oskarżeniem poddanych rosyjskich i z wydaniem rubli kupiła. Zd j ę , P ^  adw okatadok^jaJ

Wiedeń zapełnia się pom ału m ieszkańcami po-(gończych listów o aresztowaniu w granicach Ro-1 łatwowiernego p iy ^  „tufb;

Śgo Pio-1 nagich dzieci dostatecznie'1, przyodziać nie jest

1 w s t a -  pomnożenia funduszów postanowił
r 5 . .1  i akna i energiczniej sza roz-

ł  n a u k o t e e .
1C

wracającymi, ale do tąd  jeszcze przebywa 
cZęść ambasadorów na urlopie, a arystokracya
tejsza, ja k  zwykle, przesiaduje do późnej jesieni I traktacyj, które są i 
pa wsi. cemi, — w szystko to

większa svi osób będących w rosyjskiej służbie rządo- uienaj wzyjemniejsze może nnec 
acya tu - wej — i to bez w stępnych dyplomatycznych per —  Historyczny pałac, znany 
i ipaipni ł«ikt.acvi. które są w takich razach obowiązują- szego cesarstwa pod nazwą „i»

skutki, 
dziejach

n r l y e l y e x n e ,  H / e r * e k i e  |W y d zia ł S S J T T p S 'w S y X e m ' S w .
. S ^ S d S b & J  U  1 0  szlachetnych uczuć 

Nowy o b raz  S.effliradakiego w  K rakow ie. — o b y w a te lsk ic h  mieszkańców naszego m iasta. Isie
•  • *  •  -  -----------: —  — - - i  — a -    • I  y  _____ ..  .  /-vo rvV v’i r  O T t T . O W f t  Z f l W S !pierw- Donieśl śmy w swoim czasie, że tu tejsza gmina e- k / n .  W ydziałow i, ^ do

Malmaison, gdzie | wangielicka zamówiła u naszego ntalentowanego j ̂ ar p a n e le  dobra 
a który następnie 
•zedanym zostanie 
rodowa,
da hrabina de Sul

lach kom petentnyeh zaliczaja o sta tn ie  arcydziełoJk ijow skiego  (?). . . . Jles, jak  opowiada Vie moderne,  |te n  wkrótce przybędzie do K rakow a, gdyż jak  do | j est  najpierw szym ' i najszczytniejszym  obowiąz-
nolskiego m alarza do jego najlepszych utworów. Ostatnie resztk i prawosławia śród rosyjskiej lu- nha niyfc;k z 0wej  zręcznośn w strzelaniu do ta r | . „„ i„* i - « » .»  « * » -  li  - iV— ~  ----- ---

a .la maimaison, gazie -  — —e -  ----- . 0nar na ceie uuum  --------------------<? i,- , , T. n 3 ■„ a który następnie artysty Siemiradzkiego obraa większych rozm iiiów cznvch tutejszych Stowarzyszeniach aoDioczynnytu
nie jest mczem innem, jaki Józefina z dworem swoim y ,  ̂ J ,__. | ___ rui»nroi»aa nśminrsmiap.ncrn Vim-wo «« I •. .  mimo to Wydział ośmiela

‘ ‘ ‘ ’ ' * ' 1 do królowej Krystj

wystawa obrazu M atejki" „Hołd Pruski.*  w “kp- | w “ G alic ji nadano urz^downie tytuł m etropolity^  --N o w o czesn e  amazonki. Miodu |  S ^ ^ p o d a ilió ^  T y S k a m i J o b r ą  nowiną, że

cem i,-^-w szystko  to nie jest niczem innem, jaKlJOzenna z uw orernsw oim  i prZeds ta wiejący Chrystusa uśm ierzającego burzę na In ie 'm a lo s a  przeciążone, mimo to W ydział ośmiek
W ystawa m iędzynarodowa sztuk piękuych zo-lum yślnem  ubliżeniem godności i powadze państw a należał do królowej Kj y  y j l  aarodowa. jeziorze. Obraz ten zsjmie miejsce w ołtarzu tu te j -L ię zapuka^ do nich w tern głębokiem przekona

stała onegdaj zam kniętą, ą  natom iast o tw artą  (rosyjskiego. Niedawne> ^n iaek iem u ^  | Przez ’ »-• *«*•««>■ ewamrieliokmgo. Otóż dziś m -  1 •* P“ ‘mażemy L iUj że pomoc w naprow adzeniu młodego pokolc- 
;e obraz I n;a na drogę pracy i cnoty przez .z 0W^ 0<̂)0W|azl

polskiego m alarza do jego najlepszych utworó 
Artyści tu te js i jednego są  o tern zdania i żału ją  i dności w Galicyi skazane

nosi p. Siemiradzki ukończył go już i wysłał z Rzy-1 k jem prawego obywatela.
dobro*Anysci luhcjsi jBunegu «a o lem zuauia i . u u ™ . ** —-------  ^  na zagładę, ruskie czy. w  podróży do Wio oh Pr ^ 8 t®wl1 W  “ }*‘^ e |m u*do K rakow a” pod” adres"enfp. JttUusz'a Grossego I W y d y la i^ n ie  w ą tp i^ ż e  wiele zacnych

powszechnie, że obraz polskiego m istrza  nie był jk la sz tiry  unickie oddane na pastw ę Jezuitom, 8 jFlorencyi starego jenerała, zn S niereniedbał w końcu ubiegłego miesiąca. Ja k ą  miłością i przy-1 czynnych osób pospieszy wesprzeć nasze szczeic 
wystawiony podczas międzynarodowej W ystaw y.lw em  —  pod bokiem i pod okiem Ilosyi, na^sam ej ibody w towarzystwie dam , a° „nan7nn „n „„d0(vI wiązaniem tchnie genialny arty sta  dla naszego m ia-1ugił0Wania i ułatw i nam ciężkie zadanie, jakiem  
Prof. M akart i in n i, z k tórym i m iałem  sp o so -lje j granicy, urządza się, pod w yraźną opieką e" I opowiadać przy sposobności wu , . L u  świadczy najlepiej jego list, którego nam u-1 iest przygotowanie dostatecznej odzieży na zimę
. -1-—  -  - l i ..............— w . » .  M^ourdn nnlakn-iezmckiei Dra-1«  0inw«n.b. Oburzona zachowaniem | - 0m d!a uboffiei młodzieży kilkunastu szkół ludowych

sposobności
bność oglądać obraz p. Matejki, powiedzieli m ijsa rz a  
otwarcie, że żaden utw ór krajow y lub cudzoziem -1 pagandy
ski z tych, jak ie  w idziano.na W ystawie, nie może I spolonizowania — 0 — i- ------------■>----------------------- ,    «„„!,* „ „ u .™ , i z wiozonego u»
się równać z „Hołdem Pruskim * ta k  pod w zg lę-jto  glównie, w celu popierania polskiej i kato n  ej k (Ury) w której o 2 5 ktokow cz y p y I jegli obraz mój, _ _ _____
dem kom pozycyi, ja k  pod względem w ykonania. I spraw y w  naszym  północno-zachodnim kraju... I lila Swobodny syn Marsa zrozumia - ę p jzamnie z całą świadomością, iż ma pozostać naza-1 pi-Zyjtnie W ydział z najgłębszą wdzięcznością i 
i p. M atejko otrzym ałby był niezaprzeczenie pal- jw y ? ? “ —  Na t )  pytanie MpoOTaua^^no^^e-1Bp;0gZj} osobiście przeprosić^hra mę.  ̂ ^ „ 1k„ł a |w sze w ukochanym Krakowie, zadowolni P a n ó w |Qprasza wszelkie łaskaw e dary  odsyłać na  ręce

itd

dla ubogiej młodzieży
krakow skich. K ażdą, bodaj najm niejszą pomoc,

  ---   , .  .  . . . .k a ż d ą  ofiarę, choćby najdrobniejszą w gotówce,
5j, owoc długiej pracy, podjętej prze- L d z ieży  nowej lub znoszonej, ś r o d k a c h  naukowych, 

świadomością, iż ma pozostać naza-1 przyjmie " naio-łebsza wdzięcznością i
ukochanym Krakowie, zadowolni Panów I upraszai p* iiACłitijau uuizijmaiuji tj j  x  ̂ i »»j  * * « 1 ' rJ ł _ , , K f i l  . , , i u ł | •• ____   ̂    _

mę zwycięstwa. Szkoda, powtarzam, wielka szko- j m atycznie: „My naw et nie robimy tego, conysm yi — Ostrożnie z ogniem. W tych dniach odbyła i .  ugprawje(m wi i ch zaufanie do m nie“ itd. T y m lp  S tanisław a Tw aroga, s k a r b n i k a  Stowarzyszenia 
da, że obraz ten  przybył ta k  późno do W iednia. I rob!ć mogli, nie w spom inając już naw et o em, i zatjawna scena w jednej z najspokojniejszyc I snoBobem Kraków stanie się w krótce, bogatszym o I / p Vn e k , Krzysztofory, I I  piętro), albo na ręce

I , , -------- ------------=--= Jako  zaś w yjaśnienie I U 6  ulic Paryża. Jakiś biedak kolporter, trzym a■ p c0nne dzieło gztukij które jako  wy§łIe z rąk  w  p ’d p is a n e g 0  prezesa Stowarzyszenia.
ni ZSrZUli z O it )t3i D3 | Mn„nlrA banaon i nrtrl moolia Wflifil ! —RUDO 1 CIO Dfl" 1 < •. t _ i__f .1 —.. >.!> nn »«wa «n I -»-» -i » i 11 *______ mtmnrlci 70 CZłOIlkl6DI StOw

płci, kto

cobyśmy robić powinni

Sprawy miejskie. przynaj- 
w. a.

Posiedzenie Rady miejskiej d 
Prezydent

na 1 W .p l t i .  te  pan i, . . . z , ! ,  . . .
niu Rady przemówił do licznie zgrom adzonych europejskich zupełnie i n a c z e j , k o l p o * ^  i «chw alaiiy  p n w  mego ław  
radców, podnosząc zasługi mistrza, którego wśpa- i niepozwolimy nikomu bruździe sobje ja k  dziś po , 8ię i wynikła. «tąd gw
niały dar znakomitej jego pracy Ho ł d a  pruskiego,  |  zwalamy Austryi. u . _ i “”“'A
 1 .  1 ! _ •  _       J  — -  . 1  —J rv n i t  D / \ 1n 1v i  tn rrY T rQ w ]głębokie we wszystkich dzielnicach Polski w yw arł 
wrażenie. Gdy niezw ykła ta  ofiarność, na niezw y
kłe też zasługuje uznanie, a  m iasto jedynie udzie
leniem obywatelstwa honorowego, jako najwyższym, 
którym  swych dobrze zasłużonych obywateli odzna
czać moża, zaszczytem, okazać to zdoła — popoprze-

towar. Mę-
  _ gwałtowna

bójka, którą 'zaledwie interweneya policyi uśmie
rzyć zdołała

Kronika miejscowa i zagraniczna.
BLsp̂ M Ó W  19 października.

N. f r .  Presse  pisze:
Stadttheater.  Jeszcze nie zamęczono na śmierć 

Schwabenstreicha*, a już należy zaznaczyć tryum f 
—  Rozczarowanie. Bitwa pod Tel-el Kebir gwal-1 nowego utworu dramatycznego pp. Erckmann-Cha- 

townie wpłynęła na uśmierzenie fanatyzmu muzuł- t r ia n : Bracia Rant zau,  k tóry  iizis po raz P19IJ -  
mańskiego Głównie ludność Damaszku rażoną zo- szy odegrano. Publiczność słuchała go od aktu  do 

U a ła  jakby piorunem, gdyż na dni kilka przedtem | aktu z wielkiem zajęciem i zadowoleniem. Ze wzglę-
L̂ teMlnflifATiA tam tóo

przedtem --------- .
n "ńwietnem Dobiciu A ngli-ldu  na swą treść jest ten utwór pewnego rodzaju

honorowego. zachwycałPrzewodniczący wszystkich pięciu sekcyj R ady llaznej do mostu podgórskiego, tudzież wnj°se | bim t Tylko tyle. bardzo dobrze

Prezydent, że z M agistratu ma także wyjść wnio-1 tych sprawa nominacyi dyrektora budownictwa miej-

Z W ydziału Stow arzyszenia ku  niesieniu po
mocy ubogim uczniom szkół ludowych k ra k o 
wskich.

K raków , dnia 17 października 1882 r,

w zastępstw ie sekretarza: D r Z o ll,
M aciołow ski. prezes Stowarzyszenia,

mu Jl I Biwm

O d e z w a .
P a r y ż  dnia 15 września 1812 r.

Zakład  śgo Kazim ierza istniejący w Paryżu od 
daje przytułek polskim weteranom  na 
■, oraz zapew nia początkowe nauki i 
sierotom lub ubogim dzieciom polskim,

mieści się przeszło 1 2 0  osób, a
starców od 60 do 90 la t wieku, er wypaaio l m ianow icie; siaiouw uu Miłosierdzia

publiczność (54  dziewcząt. 14 chłopców, 12 Siósti Miłosierdzia
9 osób służby.

Bek nazw ania jednej z nowych ulic imieniem Ma
tejki, celem uczczenia jego zasług.

skiego po uplywio roku próbnego Sąd głównie dąży do wykrycia dowodów ™ P ^ U- |  T -ć H 10  Misyj Katol ickich:  Indyanie w Sta- now ią zarząd Zakładu 
działu i winy Arabiego w pozarze Aleksandryt i l  rcB* »’■ -  - - - - • '  -  ■ ’  ----------—l 1

k i c h :  inayanie w  o ia -in o w ią  z ,a i/.q u  , atnłei zano-

L . i n  A i c h .  Leez od pewnego cza.,, t e j d  t a -  
.cu sk i uszczuplił swe zasiłk i, pryw atne ^  ofiary 

. • I tak  nolskie jak  francuskie zmniejszyły się do te-
X. Dr Jan  S i e m i e ń s k i  wydał we Lwowie ja - L “k ,/e  w voku zeszłym w ydatki przewyz-

ko osobno odbicie z czasopisma B onus P astor  bro- * :loch))d' niemal 0 10,000 franków. I w  tym
(i^nTlrn n. t. Lnźae D O iradanki o ludzie miejskim i | ^ >  J  finansoWy stan Zakładu nader jest niepo-

iuku i .j • nn sn

dził ile zmarły posiaaai muosei ho w dw  ■ . iA. i  dowoda Domimo I azdme »1BKUPa i ^  *. ,
wił po sobie żalu. Rodzina, sąsiedzi, o b y w a t e l s t w o  względem me ma  ̂ do ąi g łatwości z jaką Wiadomości bieżące z misy i. Tekst O bjaśniony j e s t  o f i a r  przyjaznych

! _.Pvi_ s sie tak licznie, ż e  usiłowań władz i znanej w k r a j u  łatwości, z jaaą  drzeworytami. rodzin polskich. I

w koś
wiejskie i miejskie zgromadziło się tak h o ^ ie  że | d7  z 'ap^ysM rnia 1 11 p ia n ie  odb temi drzeworytami
w kościele Panny Maryi b y lo m e m a lp e łn o .K o n -  J  k]. J w  h Arabi dotąd niesłucha- 
dukt żałobny z domu przy ulicy S. Marka d o  ko- w szystlaego^co^k^ . _  Wszyscy ze-1

.ścioła prowadził X. biskup krakowski. Sumę celebro 7^ J prztciw Anglii rozpoczętą została
żMaMej^od^prowadził z w ło k i°x !°k a n o n ^  Spis proj11 * rozkazu cŁ edyia dla oparcia się bombardowaniu \ Bzmkę p . ,  Lnźae pogadanki

Sprawy zagraniczne.
B o s y a .v  jzeiaznej oupru^nuo.. — - - —- - -  - r  r . » ,-vqo_ j„ v:

N o w ą  k o d y i ik a c y ą  p r a w  k a r n y c h  zajm uje uniwersytetu, bliski zmarłego przyjameli i '
się obecnie w Petersburgu specyalna komisya. duchowny. X. Kan. Polkowski w żałobnej mowie
D zienniki miejscowe donoszą, że do kodeksu kar-1 zarysował żywot tego „męża

________  a że następnie prowadzoną była za 1 wiejskim.
w załoonei mowie i zgodą i wolą całego kraju, mającego swych przed-

w którym nie było stawicieli w radzie notablów, zasiadających w Kai-1 w  Poznaniu opuściła prasą broszura p. t. „Urszn-
» • ' I  T  *1________  J a a  k n n ł - 1 1  n v / a a i  TXT I r iÓ P f tT f i l lc I jo ^ rT w lo M  |rze . Jedynym dowódcą buntu, przeciw k tó rem u |]anki w Polsce.** Na pamiątkę 2 5 -letniego jubibm-1 J® zkâ Aczema 

4 I i  l_•  JnmAiłir iaał flnlaimnn Hal I . „..ini.nio blaa.fnrn PP. Tl fsziilanek na zi cmi na - 1 ran. :’

myślny. w ydatki dotąd poniesione dochodzą do su 
mv 39,000 fr., długu jest do 6,000 fr a prócz tego 

o zakończenia roku potrzebuje Zakład z lo,(X

nego m ają być włączone nowe redzaje przestępstw Izdrady*. Mowę tę podamy w caiosci. ^wioki ii p. - — d^wody j egj. g„ iej man bej,|sza założenia klasztoru PP. Urszulanek na ziemi na
3 zbrodni, a  m ianowicie: 1) Zatruw anie składów Jędrzejewicza odwiezione zostaną, do grobow f a m i - | zebrano potęp ją  ,  j , , 1 . . A ^  u .z .u :

potrzebuje

W obec tak  groźnego położenia rzeczy, uważam 
sobie za obowiązek odezwać się do SzanownychAleksandryi po bombardowaniu i szej przez sutorkę Ś. Anieli Merici. Jest to krótki

* pobytu ptZ9bieg losów P P .  UrszuLnek najprzód w Pozna-1 s o m e r a  ■ a b y “ r a c z y l i ‘ przyjść w p om oo
l nin i Gni6znie, następnie po ich wygnaniu ^ m t ą d  ”  którv przez la t t y le  oddawał tak  zna- 

 rf-_ , - y ___________________  , . ł t  IU    - . w Krakowie i Tarnowie, gdzie osiadły I Z ak ładow i, który prze ,ata,
b e z p ie c z n e  budowanie lub remontowanie kolei że-lm ują  się posyłek albo przewóz , ’ -105 og5b uwiezionych. Trzydzieści z najciężej
laznycb, w ago tów , p.rowo«4w p a r o s t a t k i  o t r , -  U « ,  »  r f ą n j ,  » .  U f  a .t> .b « M  p .a » te w .l r
tów, mostów, przewozów, hidrotechmcznych budo-1 wynagrodzenia —  wymagają niesłychanie wygo o 1 r  . . .
wli, wojennych i m arynarskich narzędz i; i 4) Nie-1 wanej zapłaty. Jak  z jednej s rony po 
sumienne w ykonywanie kontraktów  zawieranych I być przestrogą, aby ich nie używać bez
i  msdem, Ewtoez,  podcias woj-,. P”1 A»

O nadużyciach intendentury. W edług osta- lepszy mieć nad posługaczami nadzór - g l _a  gztnkaarken8ch a rsk a ' w Chinach. Sposób robie-
tnich wiadomości, otrzymanych przez,N m coje W re- - W y p a l a n i e  £ondnów I ,  chleba, używany w Chinach, jest zupełnie ory

W  dalszym ciągu illustrowanego wydania „Mo-

/>akła(towi, Kior.y [m/.c/. -  -  ,x ;. • .1
kom ite usługi Polakom  na obczyzme. Niejeden sta 
rzec. daw ny żołnierz z 1831 r., przetarł w mm spo
kojnie ostatnie la ta  bez troski o chleb powszedni, 
vioiofln-j w vehow anka w yrw ana z nędzy, a  może

została po ukończeniu 
w n,„VKlcl „Jumui.  . zarobkiem swym wspie

rała  rodziców. Uczennice wychodzące z Zakładu
śgo K azim ierza t a k s ą  powszechnie cen ione, ze

S łow nika  jeogroficzneg; polskiego i obejmuje opisy I Zakład nie m o ż e  w ystarczyć hcznym
W r,te d l .  p « d .p ,te j  z e .« ,t 34 (10ty t e n .  III)_ |

, jakie

pozostawićszcze odbywało około siedmiu, ?. których najbar-lw iedziano, „że wszelkie podobne .wypa ame omi^ e z , chlebem, tyłka pudyngiem gotowa-
j _:_:  |} r « » r i  TTnrn-lnów dla usunięcia sadzy powstałej z nienależytego|stw a z naszym J ° dzisiejsza I ty ^ szm io w n y c h  'weteranów, tyle sierót i ubogichdziej interesującym  będzie proces G regera, Horo Treść Nru 41 Wędr owca: „Chorwacya dzieci polskich.

W  imieniu Komitetu
W .  Czartoryski .

gotowaćN a ław ie o-1 wie musiałyby być wszystkie lawą oblane, a to siętak  zwanych „kw itach fikcyjnych".
skarżonych w tym procesie zasiądzie aż 40 osób. i bardzo rzadko

konstrukcyi
rednicyNowoje Wremi a  u m ie s z c z a  następujący a r ty k u ł: I które potrzebują innej 6  ryżu. Ja jka  k o n s e r w u j ą  s i ę  w  glinie przez kilka mie- Do tego Nru dołączony jest 3  arkusz dzieła: L ą ł tucyi w eteranów  z 1831 roku , niedozwob^ upascUstanowione ukazem  lOgo grudnia 1865 roku szczyt odpowiedzieć, że wypalanie szczególnie w

losięga wcale założonego przez rząd celu. Dono-1 skreślonego przez p. Prauna naezelmka stra  y 0 gogie. gkrzele reklnowe w gilarecie, migdały
łzą nam , że Polacy właściciele m ajątków  ziem-1gmowej we Lwowie, a wydanego tamże w r - J 8,6. .  ^odzenki 0iasta ze skrzepłej krwi wołowej, klopsy 
łkich, dla zachowania swojego wpływu w kraju, gdzie na stronnicy 42 ustęp e) pisze 0’Bie lotnszowym, zupa z gniazd jaskółczych,'
mależli sposób łatw ego w ym ijania powyższego u -1 kominy tak zbudowane, ̂ że z nasien!a fflBl ścięgna wielorybie na szaro,

. . I 1 t ! 7__ ' -  W tnmnAAlA

Stowarzyszenie dobroczynne k u  niesieniu pomo
cy ubogim uczniom szkół ludowych krakow skich,!

lazu , a  mianowicie zaw ierają tranzakeye, przez I czyści je, pożar przeto w takich kominach me jest zupa z nasi n. , jesiotrowe w kompocie zaw iązane w r. 1877, postanowiło sobie za cel
itóre nabyw ają dla siebie m ajątk i na imię osób groźnym i t. d ‘  U nas wypalanie ^  Z Z  zupa^^z^^ranuU - U o p a try w a n ie  ubogiej młodzieży szkolnej chrze-
lOChodzenia rosyjskiego, zabezpieczając swe d o | się praktykuje tam, g d z i^ m e m o z n a J o H a d m e jz y - |r y ^ sz c z m y  ous/.one , P ................................................................................. “ tA ł l«dnwv«h • krakn-

ych m ajątków  praw a przez ak ta  zastaw ne na su 
ny przewyższające o wiele wartość samych m ająt 
łów, lub przez długoletnie kontrak ty  dzierżawne, 
ilenipotencye do zarządzania m ajątkam i bez żad

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż poliort®.
lobne tranzakeye oddające faktycznie m ajątki I kilka tysięcy kominów nie ulega wypadkom. przytrzymała: Maryannę Jędrzejkiewiczową, za sprze-
iem skie na  własność osób pozbawionych praw a W imieniu korporacyi niewierzenle; za pijaństwo 5 os b.
tabywania ich zachowują przytem  wszelkie po-1 J a n  Behrn, konc. majster kominiarski. w  policyi złożono: książkę służbową 1 metrykę
ory umów zupełnie pryw atnej natury, ztąd więc I — Ignacy A st, b. poborca podatkowy, emeryt, na imię Maryi Barzykówny z Dembowy, w powio-
rynika że takie w ykrętne nabyw anie m ajątków  j zakończył wczoraj życie, licząc la t 78. c}0 pilznieńskim, znalezione wczoraj na Kleparzu;
sr zachodnich guberniach przez Polaków , usuw aj — H istorya bucików . Piszą z P etersbu rga: Było parasol czarny, jedwabny, pozostawiony przed kil- 
ie z pod nadzoru w ładz która nie mogą winnych | to w letnim Sadzie, znanym ogrodzie. Koncert od- koma dniami przez osobę niewiadomą #  jednokonoe 
loeiągać za to do odpowiedzialności w drodze są- bywający się co wieczora, zwabił liczną publiczność, N. 5 1 .  

low ej; adm inistracya zaś wobec takich wypadków która  przy odgłosie muzyki przechadzała się poi
" 1 • 1 1_ni<7av. I nransnidvAh AlAiRAn Na osi a nnliAwant w łn-taje się zupełnie bezsilną. Ilość nabywanych przez wspaniałych alejach. Nagle przystąpił pohcyant w to- 

•olaków podobnemi drogam i m ajątków corocznie warzjstw ie innego pana do spacerującej młodej da- 
ię  zwiększa. W  samej lub ern ii Mohylewskiej ku- my 1 zawezwał j ą ,  aby za mm poszła. Towarzysz|

Repertoar teatralny.
W s o b o t ę  2 I g o : „O detta" W . Ssrdou,

iii już Polacy do obecnej chwili na cudze imię jego p. Natus upatrywał w eleganckich bucikach; 
l“ I J . . . 3 . . I . ..o !*.-*<>-1 które zdobiły nóżki panny, skradzioną mu swą wła

sność W brew wszelkim twierdzeniom młodej damy
<• obnw i. k u p a . . a  p»»™ i h * w , (

9 ® P (poHcyant z salomońską m ądrością, że panna m a | w dnie powszednie 30 centów.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
■eh w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz.

ym m ądre pom ysły rząd u ?  Inatychm iast zwrócić przedmiot sporny. Niepomogły| — Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a

Moskiewska R n ^ ^ p a tr .i,c  *  w obecnejL Ł n W -  « * ■ .  * *
f i rn*  polityegnej^rozmaijych | £  £ £  p r « a | ^

szkańskim otwarte codziennie oa g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Sprawy sądowe.

Międzynarodowa spółka fałszerzy rubli. 

(Dokończenie).

Wobec zeznań św iadka p. Szewczyka, że ruble

asta  pan u je , kto się p rzypatrzy ł owej jznalezione na li8Pty  adresem
bosej "i na p ó łn ag ie j dziatw ie, zapełniającej ław y |S te fa fisk ieg0 , że dalei 9 yniJ  tylko 8am
szkół naszych ludow ych, k to  w ie, ile to  setek ® l aS n V Od £ a ł  b?ak właścfwie w s z e lk ie g o  do- 
biednych dzieci z nastaniem  pierw szych mrozow i oskarżony , .. . naszczał w  K rako-

. 1 ł _— /te* a nlwml a vii Ari auti.aI I T e w  o W e g ^ a łL y w T ra b lS 1'O o’do0?"*®2 w domu i m arnuje drogie chwile niepowrót- wie w otneg laiszyw e r : fa banknotów 
nej m łodości; kto w ie, ile biednych dzieci z p o - U  którym  .w ^ c a C w a g ę .  źe list a-
wódu braku książek i innych środków naukow ych po 10 rubb, powinien był w Brieg
nie może korzystać z dobrodziejstw a bezpłatnej dresow any poste odbiór, gdy tym-
n auk i, ten z pewnością przyklaśm e tak  pięknej przez 3 m ieną\ wrócił jnż do m iejsca nada-
m yśłi, ja k ą  grono tutejszych obywateli powzięło czasem po m ą  t  więc umyślme przez
i nad której urzeczywistnieniem od pięciu la t wy- nia t. j. 08obę być nadesłanym  dla do-
trw ale p racu je , zaopatrując w  m iarę funduszówInieprzyj_ | owodu przecjw niemu, 
ubogą młodzież szkolną w niezbędną na zimę o J j p b rr_v8tne natom iast świadectwo złożył Oiser
dzież ciepłą, obuwie, książki 1 m nę przybory nau- Niekc y ze ■ stanowczo, że Sittsam er
kowe. . .  , ,  L fiarnw ał ni u ’ w  Londynie w czerwcu 1879 roku

chodzi corocznie w pomoc, to z n ó w  n ie 'm oże  się wartości. Z a  to nazw ał go oskarżony „ein gemei- 
e todzi aby k a id e 2  aer G a m e ,"  i , 0 . 1.1 aatychm ia.t »  o-
chociałby a najbardziej p o trzeb u jący *  dzieci j» -  brazę Sw »dk« m  3 t o  t r m M J j  '  1 1” '? , 
mocna podać mogło rękę. N ędza w naszem  mie- j stu — zeznanie zaś Goldwachsa obalić usiłował 
ście jest tak  wielką, a  środki S tow arzyszenia, ja k  udowodnieniem alibi, jakoby w wskazanym  czasie 
dotąd, tak  są szczupłe, iż ono naw et po łow y |m ieszkał nie w  Londynie lecz w  Berlinie na Kai-
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serstraąse Nr. 28 u jakiegoś Bernarda. Trybunał 
na wniosek obrońcy zapytał telegraficznie prezy- 
dynm policyi berlińskiej o tę okoliczność —- wie
czorem odpowiedź nadeszła, że rzeczywiście mie
szkał Sittsamer pod wskazanym adresem, ale w r. 
1878. Podobnież na zarzut uczyniony Gelbwachso- 
wi, jakoby zostawał w śledztwie o oszustwo w try
bunale Tarnowskim, odpowiedziano przecząco.

Następnie przez półtora dnia czytano kilkadzie 
siąt dokumentów, (n. p. wyczerpujący całość mę
skiego ubrania spis bielizny znalezionej u Sittsa- 
mera) podających wprawdzie oskarżonego w po
dejrzenie, ale nie dostarczających namacalnych do
wodów.

Poczem prokurator p. P r u s s n i g g  streścił wy
czerpująco dowoly przeciw Sittsamerowi z bystro
ścią łącząc pojedyncze fakta, jakkolwiek nie u- 
strzegł się wyciągania pewnych zadaleko idących 
wniosków, n. p. w liście pewnego izraelity z Kon
gresówki żądającego nadesłania mu „ciasta" za 
pewną kwotę, dopatrywał się koniecznie p. proku
rator w tem „cieście11 fałszywych rubli.

Obrońca dotknął wszystkich słabszych punk 
tów oskarżenia, i starał się wyzyskać cały mate- 
ryał) jakiego do obrony dostarczyła rozprawa.

Na mocy jednak werdyktu przysięgłych, którzy 
j e d n o g ł o ś n i e  uznali oskarżonego winnym zbro
dni usiłowanego uczestnictwa w fałszowaniu pu 
blicznych papierów kredytowych za monetę ucho
dzących, a j e d e n a s t u  głosami winnym wyłudzę 
nia fałszywego paszportu (do czego się przyznał 
oskarżony), skazał trybunał Sittsamera na d w a  
n a ś c i e  l a t  ciężkiego więzienia.

Obrońca zgłosił zażalenie nieważności jeszcze 
przed rozpoczęciem głównej rozprawy z powodu 
nieprzychylenia się trybunału do wniosku jego, 
aby rozprawę odroczono.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

* biura Izby handlowo-przemysłowęj krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Klepirzu 

dnia 16 i 17go października.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran wy

nosił zaledwo 350 korcy po większej części psze
nicy i żyta. Pszenicę płacono po cenie z ostatniego 
targu, żyto podniosło się.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 39 
do 45 złp.;— żyto na 227 funtów od 32 złp. do 
36-— złp.;— jęczmień na 202 funt. od 24 złp. do 
28’/a złp. owies na 138 funtów od 15 do 16 złp., 
jagły na 250 funtów od — do — złp.. proso na 
250 f. od — do — złp.

Stalsze usposobienie, jakie od przeszłego tygo
dnia zapanowało, utrzymało się i na dzisiejszym 
targu na Kleparzu. Pszenicę, jęczmień i owies pła
cono po cenach z ostatniego targu, żyto piękne o 
10 do 15 centów wyżej, owies bez zmiany. Z za
granicznych kupców zaledwo paru przybyło na targ, 
pomimo tego ruch był dość ożywiony, a zakupiono 
kilka partyj na miejscowe potrzeby. Piękne ga
tunki pszenicy, żyta i jęczmienia znajdowały chę
tnych kupców, gdy pośledniejsze były zaniedbane 

Rzepaku bardzo mało było w targu.
Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 

od 7 '— do 8 75 — złr., czerwoną o l  8-— do 
9 25 złr.,— biała pszenicę od 7 80 do 9 20 złr. 
żyto piękne od 7-30 do 7 70, poślednie od 6 85 
do 7 20 złr.; jęczmień piękny od 7-20 do 7 50 złr. 
pośledni od 6 50 do 7'— złr.; owies od 6 50 do 
7*— złr.; groch od 8*— do 9 75 złr.; fasolę o l 
9--- do 12'— złr.; tatarkę od 8'— do 8 50 złr.; 
proso od 6'75 do 7--- złr.; wykę od —* do —•— 
złr.; jagły od 11*— do 12 50 złr.; kukurudzę od 
8 50 do 9 — złr.; rzepak od 14 — do 14 50 z łr ; 
koniczynę czerwoną od —.-— do — •— złr., koni
czynę białą od —•—  do — - złr.

z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od 1 do lOgo 
paździer. 1882 r.

Od Igo stycznia
do 30go września

i e e a

Razem |

złr. 0 słr. c. złr. | c. I

242,147 37 66,763 51 308,910^881

6,063,071 03 1,703,000 14 7,771,071 17 1

wielu rzekach statki przygotowują się do przezi
mowania. Parostatki wszędzie prawie przestały 
chodzić. — Szkoła specyalna cukrowarska ma być 
otworzoną w jednej z gubeinii, w której przemysł 
cukrowniczy jest najbardziej rozwiniętym. Poru
szono kwestye premij mających się udzielać fabry
kantom rosyjskim za maszyny i narzędzia gospo
darskie.

Kazem l 6 310,218 401 1.709,7611651 8.079,982|05

Od 1 do lOgo 
psżdzier. 1881 r.

Od Igo stycznia

1881
złr. | c. złr. | c.| złr. |c.

1
233,524 30 57,231 ̂ 44 290,785 74]I

5,717,917 89 
1

1,248,539 96 6,966,457 851

5,951,442,19] 1,305,801.40] 7,257,243 59 ]

W i e d e ń  16 października.
N a dzisiejszy ta rg  przypędzono wołów galioyjskich 

i bukowińskich 4 8 6 , w ęgierskich 1818, niem ieckich 
422;  razem  2726.

Pomimo nie większego spędu niż w przeszłym ty 
godniu a w lepszym gatunku  w ogóle, ceny spadły 
o %  do 1 złr.

Galicyjskie sta jenue płacono 60 do 61, 62 złr., 
osobliwsze 63 do 6 3 7 j, 6i Vn złr.; w ęgierskie 59 do 
61, 62 złr., osobliwsze 63 do 6 4 ‘/a zł r ;  niem ieckie 
60 do 64 złr.

W. Amirowicz & K. Schels.

B z e s z ó n  17 pażdziern. Płacono za 100 kilo.
[Rzepaku od 13-------- 13*75; Pszenicy od 8'50
|9 ‘75; Zyta od 6--------- 7*— ; Jęczmienia od 6
|7 ‘— ; Owsa od 5----------6‘20; Chmielu od 150
I — ; Wyki od 0‘ O-— ; Koniczyny od 45
[50; Grochu od 8-— — 10-— ; Ziemniaków od 0‘ — 

0' Okowity od 131------- 14-— złr.

Ostatnie wiadomości.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 16-go paździ. W i e d e ń :  pszenica 9-75 do 
10 50 z łr.; żyto od — — do —*— z łr .; jęczmień 
0 '— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0-— do O1— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0 '— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 31-50 do 31-75 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
0923 do 09'2& złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — — 
od — •— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 179 50; 
ż y to —•— złr.; spirytus loco 5250; olej rzepako
wy 6 2 —- złr. — S z c z e c i n  pszenica —*------- •— ;
złr.; rzepik (jesień.) — — złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 57'— złr.; olej rzepakowy 78"— 
złr.; spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—'— złr.; żyto — — złr.; owies — •— złr.; spi
rytus —•— złr.; kukurudza —•— złr. — K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą:

Z okazyi rozporządzenia, podług którego histo- 
rya literatury polskiej na uniwersytecie warszaw
skim ma być nadal, tak jak  dotąd, wykładaną 
w języku rosyjskim, pisze Strana  co następuje: 

„Podzielamy wprawdzie zupełnie zapatrywanie, 
że Rosya nie potrzebuje czynnej pomocy Polaków. 
Okoliczność jednak, że społeczeństwo polskie, czu
jąc się niezadowolonem, stawia nam bierny opór, 
może być dla nas przeszkodą w spełnieniu powo
łania naszego między Słowianami. Czesi, Kroaci, 
Serbowie ltd., a nawet Bułgarzy będą mogli prze
konać się z historyi, jakiego losu spodziewać się 
mogą Słowianie połączeni z Rosyą. Jeżeli więc 
wszyscy Słowianie na podstawie przykładów hi
storycznych muszą powiedzieć sobie, że sojusz 
z Rosyą mogą tylko zyskać za utratę swej naro
dowości, w takim razie połączą się prędzej z Au- 
stryą niż z Rosyą, ponieważ muszą nas oskarżać 
najniesłuszniej o nietolerancyę."

Szeik Obeidullab, któremu udało się uciec z Kon 
stantynopola, stanął znów na czele 10,000 Kurdów 
i zagraża napadem miastu Wan. Rząd perski wy
słał już 30,000 wojska, aby zapewnić granicę Per- 
syi, Turcya ze swej strony koncentruje także w tym 
celu wojska stojące we wschodniej Armenii.

P e t e r s b u r g  17 października. (Tel. warsz- 
Słowa). W ministeryum finansów rozpatrywane są 
przepisy dotyczące powinności kwaterunkowej, pro
ponowaną jest zmiana w opłatach, tudzież inny 
podział miejscowości. — W Samarze kompania 
angielskich kapitalistów otworzyła pierwszą na 
Wołdze fabrykę cukru; produkeya wynosi 15 0 pu
dów dziennie. — Z Ekaterynburga donoszą o wiel
kich mrozach i śniegach. — Z Niżnego Nowgoro- 
du donoszą, iż Wołga stanęła około Sormowa, 
150 parostatków z karawanami zimuje w drodze. 
Z Odessy donoszą, iż z powodu gołoledzi, pociągi 
kolei żelaznej opóźniają się.

P e t e r s b u r g  17 października. (Tel. warszaw. 
Słowa). Z różnych okolic donoszą o silnych mro
zach i ta k : w Niżnym-Nowgorodzie mróz dochodzi 
do 14 stopni, w Kostromie do 10, w Astrachanie 
do 4, w Nolińsku do 19, w Orłowie do 14, w U- 
fie do 7. W Kijowie wielkie spadły śniegi, na

Telegramy własne „Czasu", 

Sejm.
L w ó w  18 października. Komisarz odpowia

da obszernie na interpelacyę O n y s z k i e w i c z a  
w przedmiocie fnndacyi Leopolda K r a s i ń s k i e 
go .  Z powodu propozyeyi Wydziału względem 
wyboru członków rady Nadzorczej Banku krajo- 
wago, K r u k o w i e c k i  żąda zmiany statutu ban- 
ku, gdyż sam wymazał dziesięć nazwisk, więc 
wybory potrwają za długo. Marszałek oświadcza, 
iż taki wniosek incydentalny jest niemożebny. Wy
bór rady nadzorczej odbędzie się jutro. W dalszym 
ciągu d j skosy i nad preliminarzem szkolnym prze
mawiał P i  e t r u s k i ,  tlomacząc, że wnioski wy
działu spowodowane oszczędnością nie dążą do u- 
czynienia ujmy szkołom. R o m a n o w i c z  broni 
komisyi; tylko obawa podwyższenia podatków 
mogłaby spowodować oszczędności w budżecie 
szkolnym, ta jednak nie istnieje. W e r e s z c z y ń -  
s k i  wykazuje, że komiSya utrzymała równowagę 
budżetu przez obliczenie małej nadwyżki, wysokie 
oszacowanie wpływu z dodatków i zmniejszenie 
o 20,000 zapasu kasowego. Jest to stan grożący 
niedoborem. Izba wczoraj uchwaliła sumy na 
szkoły rolnicze i zwrot funduszów szpitalnych; 
stoimy zatem już wobec deficytu 25,000, dlatego 
Wydział szuka oszczędności, aby nie podwyższać 
dodatków. G o l d m a n n  wyjaśnia, że komisya 
zmniejszenie zapasu kasowego pokryła, wstawia
jąc w budżet spłatę pierwszej raty mającej się 
zaciągnąć pożyczki.

Marszałek składa przewodnictwo i zabiera głos 
jako poseł, ażeby objaśnić Izbę, że stan finansów 
nie jest tak świetny, jak  przedstawili członkowie 
komisyi budżetowej; operować trzeba za pomocą 
pożycz: k na zastaw papierów z funduszów, w za
wiadywaniu Wydziału zostających; mówca nie jest 
ani za wnioskiem komisyi, ani za wnioskiem Wy
działu, uważał tylko za potrzebne ostrzedz Izbę, 
jak  rzeczy stoją. Sprawa oszczędności na konfe- 
rencyach szkolnych, przyboraeh naukowych i bi
bliotekach nie wchodzi bynajmniej w zakres pro
gramu, wygłoszonego przez mówcę w mowie za
gajającej Sejm , program ten zmierzał do czego 
innego, nie szło w nim o przybory, lecz o szkoły 
(oklaski). Po przemówieniu sprawozdawcy D z i e -  
d u s z y c k i e g o  wniosek komisyi otrzymał 45, 
a wniosek Wydziału 55 głosów.

L w ó w  18 października. Dalsze rubryki bu 
dżetu szkolnego uchwalono. Na wniosek Ohryno- 
wicza, przyjęty przez Wydział i komisye, uchwa
lono dodatkowo 8000 złr. na remuneracye kate
chetów. Bez dyskusyi przyjęt) wyłączenie dwóch 
miejscowości z gmin do których należą Petycyję 
za zniesieniem propinacyi w Wieliczce na wniosek 
Chełmeckiego odczytano. Hausner dziwi się po
śpiechowi, z jakim tę sprawę przeforsowano, na
wet z pominięciem jednej prawem przepisanej in- 
stancyi Rady powiatowoj. Jaż to samo przemawia 
za odroczeniem sprawy. Krukowiecki popiera od
roczenie, Spławiński mówi za uchwaleniem znie 
sienią.

Telegramy własne „Czasu“.
L w ó w  18 października. Komisya podatkowa 

żąda sprostowania z nrzędu pomyłek przy wy
miarze podatku gruntowego przez osobno delego
wane komisye, dąlej wydania objaśnień dla urzę
dów podatkowyeh o uwolnienie kontrybuentów od 
egzekucyj, Skoro wnieśli rekurs przeciw wymiarowi 
nowego podatku. Petycyę krakowską o wprowa
dzenie w życie fandacyi Helclowej odstępuje ko
misya Wydziałowi krajowemu do przyspieszenia i 
załatwienia. Grocholski jutro dopiero odda spra
wozdanie o indemuizaeyi. Sejm zapewne na osta
tniej sesyi będzie je mógł załatwić. Koło uchwa
liło wczoraj instrukcyę wyborczą.

L w ó w  18 października. (Od naszego współpra 
cownika). Według wiarogodnej informacyi o wczo- 
rajszem posadzeniu Koła, uchwalono regulamin 
dla komitetu eentralnęgo przedwyborczego, który 
tak jak  dawniej dzielić się będzie na dwa od
działy krakowski i lwowski. Koło sejmowe wy
bierze po 10 członków i po 5 zastępców. Zgroma
dzenie delegatów powiatowych doda później po 5

członków do każdego oddziału. Oddziały^ komitetu 
tak zorganizowane mają prawo wzmocnić się pię
cioma członkami. Główna czynność komitetu za
sadza się na kierowaniu wyborami w okręgach 
mniejszej własności, zaś co do miast komitet o- 
głasza tylko kandydatów i interweniuje w razie 
sporów również w większej własności wrazie po 
trzeby zaleca niektórych kandydatów. Dzisiaj na 
wieczornem possiedzeniu, dalszy ciąg bndżetu; in- 
demnizacya przyjdzie na porządek dzienny na sam 
koniec.

Wystawione plany Pry lińskiego w gmaohu sej
mowym budzą ogólne zajęcie. Wszyscy posłowie 
oglądają je. Wczoraj Namiestnik szczegółowo ta
kowe oglądał. P. Pryliński po Sejmie jedzie do 
Wiednia celem przedstawienia planów W. Ockmi 
strzowi ks. Hohenlohemu.

L w ó w  18 października, (od naszego -współ 
pracownika). Na wczorajszem dług'em i ożywio- 
nem posiedzeniu Koła, przyjęto reguhm iu wjbor- 
czy, mający obowiązywać przy przyszłych do Sej 
mu wyborach. Główne postanowienia są : Komi
tety centralne składać się będą z 10 członków, 
wybranych przez Koło sejmowe; następnie z 5 
członków będących reprezentantami komitetów po
wiatowych, wybranych przez delegatów tychże 
komitetów, wreszcie z 5 członków kooptowanycb; 
komitety zat m lwowski i krakowski będą liczyć 
po 20 członków. Ważną jest zasada uchwalona, 
że miasta i większa własność będą całkiem wy
jęte z zakresu działania komitatów centralnych. 
Wolno im jednak będzie zwrócić w razie potrzeby 
uwagę tych kuryj na kandydatów, których wybór 
uzna komlt t za potrzelny. Również w razie  walk 
kilku kandydatów, może komitet centralny wziąść 
inieyatywę i oświadczyć się za jednym- z nich, 
Dziś zapewne odbędą się wybory do komitetów 
centralnych. Wybory te są przedmiot, m żywych 
obrad klubów i walk zakulisowych, zwłaszcza, co 
się tyczy komitetu krakowskiego. Ogłoszeni wczo
raj łista członków Rady nadzorczej nie wywołała 
w kołach poselskich entuzyazmu; pewne nazwiska 
przyjęto nawet ze zdziwieniem; wybory odbędą 
się zapewne jutro. Mimo opizyeyi, zdaje się, że 
lista utrzyma się bez wielkich zmian.

L w ó w  18 października. (Od naszego współ 
pracownika). O gcdzin:e le j zabrał głos marsza 
łek Z y b l i k i e w i c z  w dyskusyi nad budżetem 
szkolnym. Wszyscy posłowie otoczyli Marszałka 
i z największem zajęciem przysłuchiwali się jego 
półgodzinnej mowie, wypowiedzianej z wielkim 
spokojem i powagą. Z y b l i k i e w i c z  dał nadzwy
czaj jasny, dokładny i wolny od wszelkich złu
dzeń obraz finansów kraju ; przedstawił je  w ca
łej nagości, a w końcu nawiązał swoje przemó
wienie do zagajającej mowy, w której postawi- 
szkolny program, i stwierdził, że wnioski komił 
syi budżetowej nie dążą bynajmniej do zrealizo
wania owego programu, polegającego na zakłada 
niu szkół nowych, a nie na organizowaniu szkól 
dawnych. Mowa M arszałka, którą często przery
wały oznaki zadowolenia, wywarła wielkie w ra
żenie. Jest ona niezawodede najważniejszym wy
padkiem dotychczaszwych obrad Sejmu

L w ó w  18 psździercika. W tej chwili podczas 
posiedzenia Sejmu odbywa się posiedzenie komi
syi indemnizacyjnej celem przyjęcia sprawozdania 
posła Grocholskiego.

Berlin 18 października. Kreuzztg  uważa wie
ści o zachwianiu się stanowiska Tołstoja za 
nie bezzasadne. Powodem do tego ma być złe 
wrażenie, jakie sprawił w kołach petersburskich 
rezultat rewizyj senatorskich w I ł  fi antach i Kur- 
fandyi.

K o l o n i a  18 p&ździenika. Koln. Ztg  donosi, 
na podstawie wiadomości odebranćj z Chalons sur 
Saone, że proces przeciw spr&weom rozruchów 
w Montceau les-Mines rozpocznie się jutro. 29 
uczestników w rozruchach oskarżono o spisek w ce 
lu wywołania wojny domowćj. Odnośay arty
kuł ustaw postanawia Da zbrodnię tego rodzaju 
karę śmierci, lub pracę w domu poprawczym.
Z Nu-.ts donoszą do tegoż dziennika, że wichrzy
ciele chcieli zburzyć krżyż przy kościele w Blan- 
cy, powybijali okna przj ległych domów, i wysa
dzili kilka domów dynamitem w powietrze. U are
sztowanego urzędnika poczty znaleziono zuaczny 
zapas puszek dynamitowych.

czyć z eaićj siły. sprawozdawca komisyi Schu 
singer wykazał, że nie ma powodu do rozbieram 
tych kwestyj. Sprawozdanie przyjęła Izba dowk 
domości.

X , ig r / .e l i  18 października. Komisya inartyb 
lacyjsa przyjęła wszystkiemi głosami z wyjątkjein 
jednego Vojnovicza wniosek bana, w sprawie i* 
artykułaeyi rozporządzeń, tyczących się ł*0gra' 
nicza.

B e r n o  18 października. Komitet reformy wv. 
borczej przyjął wniosek Sfurma, żądający przędło, 
żenią na najbliższej sesyi wszystkich wniosków 
tyczących się rozszerzenia prawa wyboru do sejmu’

D u b l i n  18 października. Irlandzka konfareu! 
eya narodowa zebrała się pod przewodnictwem 
Parnella, i uchwaliła utworzenie irlandzkiej ligi na, 
rodowej na podstawie znanego programu.

K o n s t a n t y n o p o l  16 października. Były 
prezes ministrów a obecnie gubernator Brussj^ 
Aehmet Ytfis basza, został złożony z urzędu z p0! 
wodu nieposłuszeństwa rozkazom Porty, a spraw a 
jego oddano radzie stanu do rozstrzygnięcia.

K o n s t a n t y n o p o l  16 października. Wczoraj 
otrzymał Dafferin notę Porty, w odpowiedzi na 
swą notę z d tia  8go b. m. w sprawie wycofania 
wojsk angielskich z Egiptu. W nocie tej wyraża 
Porta gotowość do rokowania z Anglią w sprawie 
ostatecznego uregulowania kwestyi egipskiej, a n- 
fająe w przyjaźń Anglii, wyraża nadzieję, is  giń. 
wne podstawy status quo nie ulegną zmianie.

K a i r  18 października. Ministerstwo egipskie 
żąda w nocie wystosowanej do Maleta, przykła
du go ukarania buntowników, co jest konieczne® 
w interesie utrzymania porządku, i zwraca uwagę 
aa to, że niebezpieczną jest rzeczą zbyt przewie- 
kać proces przeciw powstańcom przez zastosowa
nie jakiejś procedury, która w krajach wschodnich 
nie jest używaną.

S prostow an ie .
"W te legram ie wczorajszym paryskim , zamiast: 

„na bankiecie soey&listów," czy ta j „na bankiecie 
r o j a l i s l ó w ;  w talagram ie sejmowym, gdzie mows 
o fuadacyi, zam iast: „K rakow a" czytaj: „Kra.
k o w c a .

K s i r s a  — W i e d e ń  18 p .ździernika 2 godzin, 
80 minut po poł. Resta papierow a 76 75. — Rauta 
srebrna 77-45 — Renta złota 95 50. Ren- 
ta złota węgierska 119 50. — Losy z roku i860
— • Akcye Banku Narodowego 830 ----- -
Akcye kredytowe 303 70 Londyn 119 5 5 .— Da- 
raty 5 66 — Napoleony 9*48 ’/a• — Lombir-
dy 13910. — Losy 1864 roku 17125. — Akcye 
rolei Karola Ludwika 310 75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 170 75. — Akcye koki 
węg.-półn.-wsebodn. 162-75. — Anglo-Bank 124 70. 
Obligacye indemu. galicyja. 99‘90. — Losyprem. 
węgierskie 117 25. — Akcye kolei Koszyeko-Bog. 
147 50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 207-50. 
*6% Listy zast. hipoteczne 102-—. — Marki 58-50 
Suble 118-75. — *o% Listy zastaw, galic. Zakłada 
iredyt. Ziem. 102-— -  Nowa renta papierowa 
92-60. — 4°/n Renta węgierska 87 20 złr. 

Usposobienie giełdy:

B e r l i n  18 pażdziern. 1882 roku. — Bank
noty austrysc. — . Krótki Wiedeń — — 
Srótka Warszawa —•—.— Banknoty ros. —-— 
>% Listy zast. Polskie — , — 4%  Listy likw,

?olskie — •— — Akcye kolei Karola Ludwika 
—.— Akcye austr. kredytowe — ■—.

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni Kłobukowzki.

Telegramy biura koresp.

ICsrs pieniędzy i papierów publ.
M i a h i w  18 października.

Rsfela papierowe rosyjskie ca 100 n .
Kahel srebrny obrączkowy . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny  ...................................
20-frankówka  ...................................
Tmperyał w a ż n y .............................................
Srebro austryaokie ca 100 cłr..........................
Enpony srebrne płatne ca 100 cłr..................

L isty zastawne i obligi 
Sjf poiyecka krajowa galicyjska. .
Obligaeye indemnizacyjne galicyjskie 4 

lu ty  cast. Tow. kredyt, ziemśk. . P 
* > » »  » n „ n  em. f  i i
6Si listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j |  o  
t  j i  listy „ bankn hipot. . . ! * *
6 f ,  listy dłużne galio. zakl. włośó. . ) » g 
6> listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
6j< listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10j<
Bj< listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5’/» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a, .
55  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

* . " .Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
.  banku hipot. we Lwowie .  200
■ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

•8-3
Sfl

• i

118 — 
1 68

58 10 
5 62 
9 44 
9 65 

100 — 
99 50

101 -

99 25 
91 -
87 25 
99 50 

101 50 
101 50 
94 — 

101 -  

98 25

100 50

100 50

103 -  
98 7h.i

313
170
303

20
24

119 -  
1 68 

58 80 
5 73 
9 53 
9 76 

100 —

102 75
100 60 
92 50 
88 25

100 40
102 50
103 — 
95 25

102 —  

99 60

100 -

102 50

102 50

105 — 
99 75.S 
87 25 g

314 50 
172 -  
310 -

21 50 
25 50

A

m4'!17 pażdz.
Obligi długu państwa.aft T aar

4V, .  s ł o t a ..............................
t l/ , 't, Loty s roku 1854 po 860 cłr.
4% .  .  I860 „ 500 .
4 V, ,  a I860 „ 100 ,

,  1864 ,  100 ,
a a 1864 a 60 9

Losy O-mo.Benten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C sc a k S e ....................... 10*/, podsi
Bukowińskie . .  .
G a licy jsk ie ..................  m \
M o ra w sk ie .............................
Niższo-austryaokie . . „
Wyższo-austryaokio . . .  .
S z lą s k ie ....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „
5Ti Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6* Renta węgierska złota . . . .  
47»?f a n „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku 
Boden-Credit węgierskie . ,

„ „ austryaokie
Creait-Anstalt dla Han. i Prz,

„ - wegierskie .
D epositen-B ank....................
Escompt Gesell. niż. Shstr. ,
Gal. Banku dla Hand, i Prz, 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ra.) 600
Dnionbank .  ...................... 100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . .  .100  ”

Akcye kolei.
Ąlbrwhta . . - . . . 200 cłr. bez^ 
AlfSld-Fiums. . . .  200 ,  6*

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
200 , 
200 „ 
500 ,  
200 .

76 75 76 90
77 40 77 f5
95 55 95 70

119 60 120 — ■

130 25 130 75
134 25 135 —

171 25 172 _
171 ■_ 172 —

34 — 35 —

106 107
99 — 100 —

99 75 100 20
104 — 105 —

105 50 107 —
104 — — —

110 — _ _
104 — 105 —

98 — 98 50
98 75 93 50
97 25 98 _

135 _ 135 25
119 35 119 55
94 50 95 —

125 25 125 50

232 _ 233 _
306 90 307 2'
497 - 297 50
207 — 208 —

875 — 885 -

830 _ 831 —

122 25 122 50
145 50 146 _

115 80 116 2«

170 50 171 I

r a g a  18 października. W sejmie krajowym 
dup. D u c h e k  podnosi, z okazyi sprawozdania 
nad stanem szkół, brak wychowania religijnego i 
upadek moralności. Winę przypisuje nauczycielom. 
G r e g r  stawa w obronie nauczycieli przeciw temu 
zarzutowi. Pojęcie moralności nie zlewa się ściśle 
z pojęciami religijnemi. Jeśli zaniedbują nauki re- 
Hgii, winę przypisać należy duchowiestwu. Prze
ciw reakcyjnym dążnościom w szkole, trzeba wal-

Poc!§gi aa kolejach żelaznych;
J i i r ^ G o t ó a y  priybyoia i odjasds peoiągóf 

na kolei  ̂IM isyjiiriej obliczone według ssgsr* 
pessteńskiego (rolnica od krakowskiego o 4 mi
nuty); zs i m  kolei Ces. Ferdynanda według zega
ra  pragtsMege, (o 12 m inut później od hrtóow  
sldego).

a  l a s k o w a ;
SUss g esetstsy: ęeipimem:
SrzUw cdjssd: . 10.4t rano 8.,, wiec*. 10,4a wiec*.
Luits przyjazd: . 9., wiess. 5^. rano 11 reno,

SSo V s n o w a  lokąlny.
Kr aż 6 w odjazd 6-,, rano 
Tarnów  przyjazd 9-si.

odjasa; l l , s w posad.
Wulh/sk* przyjazd: 11.,s po jroł.

P r z y c h o d z ą  <!o K r a k o w a ;  
I s f c w a w a i  osobowy: mieszany: pośpieszny
„ I®, odjazd : 4.49 raao 4.38 wiocz. lO.so wnooy
K raków  przyjazd: 2,ss pop. 5.io raco 6.48 rano

SK T a r n  o w n  lokalny.
Tarnów odjazd 5-14 po poł.
Kraków przyjazd 8-,0 wiecz.

525 cłr. b f  
SAO .  ,

Donau -Dampfsoh. - Ges.
Elżbiety . . . . . .
Linc-Budweis . . . .  200
Salcburg-Tyroi . . .  200 » .
Ferdynanda Nordbahn. 1050 „ ,
Franciszka Józefa . . 2Q0 ,  ,
Gal. Karola Ludwika . SIO „ .
Koszyoko-Oderberg. . 900 „ .
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ .
Nordweat austr. . . .  200 „ „

„ „ L it B. 200 „ ,
Rudolfa . . . . . .  200 ’  ’
Siedmiogrodzka I . . 200 .  ,
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ 9
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ ,
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ ,

„ Nord-Ost . . .  200 „
„ Westb. Stuhlw, . 200 „ „

Listy zastawne.
Syi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
&'/. „ n r papier. 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne Włość. ~ 20 lat
6'/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5'/.•/. „ „ złote 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5 to n n j! n nowe 37 lat
6y„ „ Bank. Hipot, lwów.................
6'/, „ „ Włośó. „ . . . ,
5 '/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5Vi% ^§g- ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5y,7, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta................... 300 złr. 6V.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 .  6V.
E lż b ie ty ......................100 „ 41/,,/.

.  Em, 1862 . , 800 „ „ „

płacą żądają
591 — 593 -
212 - 212 50
191 75 192 50
181 - 181 50
2818 2823

195 50 196
312 — 312 50
147 25 147 75
171 — 171 bO
£07 50 208 -
233 - 233 3(
167 25 167 7b
163 — 163 50
342 75 343 25
138 25 138 50
247 75 248 -
162 25 162 75
163 25 163 75
166 - 166 50

118 30 118 60
104 75 _ _
101 50 102 50
105 50 106 50
101 75 102 25

92 — 92 40
100 — 100 40
100 — 100 40
101 80 102 3<
101 50 102 5<
100 75 101 5i
100 35 100 50

-w. --  --
101 25 102 50

91 50 94 75
96 50 97 -
95 25 95 75

97 90 98 25
97 90 98 25

Elżbiety Linc-Budweis . 200 zb. 6?4 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 s .

„ 1 9 7 2 . . .  200 „ ,
_ Salzb.-Tyr. 1878 200 „ .
Ęperies. Tani. węg. częśó 300 „ 
Ferdyn.-Nordb, m, kon. . . . 4 ‘/s5ć 

n „ wal. aust r . . . .
.  Mor.-Szlfz. linia 1871/72 5$
■ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . ; 100 cłr. byf,

Frano. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ 8
U „ Em. 1873, 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 .
H „ 1871 300 .  „

_  » ł IH „ 1872 300 .
Koszycko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

» n  „ 1867 300 „
HI „ 1868 300 .

» IV „ 1872 300 „
Nordwostb. austr. . . . 200

n „ Lit. B ... 200 "
„ „ Em. 1874. 200 „

Rudolfa ...................... aoę
.  Em. 1869 . . .  300 ”
„ Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gnt. zł. 300 ,

Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn . . . 500 £
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr!

» » 
A W
n i*

3?ś
Theissb.-Gesell.”.
Węg. gal. Łupków^ 

Nordost
H Em. 200 

, - - . 300
- m . zł°iem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 
.  B Em. 1874 200

Losy.
Syi Donau Reguł. . . . .  
Premiowe Wiedeńskie . !

„ Węgierskie . . 
3ji „ Tureckie . . . 
Kredytowe

200 złr. 5yi 

200

cłr. 100
n 100
• 100

fr. 400 
sk . 100

płaef 
101 90
100 40
101 50 
101 20

106 25 
1C2 - -
107 -  
106 -  
106 50 
101 60 
101 15 
100 30

97
93 65

100 50 
96 50
96 

102 40
101 65

100 10 
100 -  

100 —  

118 25 
91 50 

180 25 
134 
118 50 
100
94 30 
91 25 
91 -

113 25
97 50 
94

115 76 
124 50 
117 
27 40 

174

żądają
105 20 
100 8( 
102 -  

101 50

107

107 50
106 50
107 -  
101 9( 
101 40 
100 60

97 40
93 9i 

101 -

97 — 
96 50

102 60 
102

100 40 
100 25 
100 25
118 75 
91 75

181 
134 50
119 
100 30
94 70 
91 76 
91 50

113 50
98
95 50

116 Sb 
124 75
117 76 
28 70

50175

G I « y ............................  . cłr. 48
4'/, Donau-Dampfseh. . » B 105
Insbrucku. . . . . . .  0 20

S£3& -.: ::; . ; S*
Ofner (miasta Budy) . . . ” 40
P a l i y ...................................  42
Rudolfs . . . . .  * , ,
Salma j B 2§ E
Salzburgskie. on
8 t. Genois . . . . . . !  4 0
Stanisławowskie . . ' " * on
!% •/, Try estońskie . ! I * 10B

Waldsteina m
Windisehgrfitza.........................* 21

W a lu ty .
Dukaty ważne . . . . . .  t
2 0  frankówki . . . . . . .  „ [ ’
gnperyały rosyjskie . .. . „ [ '
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote
Marki niemieckie za 100 marek ’
Rubel papierowy za 100 . . , ’ '

I jw ó w  17 pażdz.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. , .
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. | j
5 ./* . * " » - n .  * ‘

« •/,' :  B i k .  ł  £  .'*•
Obi*. :

® h T. pożyczki krajowe] . .

17 pażdz. - 
6 */. Listy zastawne nowe 1869 r. .

5 '/, Listy likwidacyjne. . kUP°"  j
knpon 0

p b c f fisdsj^
38 50 39 —

109 — 1.09 50
22 50 23 50
19 — — __
20 50 21 -— — 39 25
35 75 36 50
18 25 19 75
51 50 62 10
23 50 24 —
46 — 47 -
24 25 25 -

127 — 127 50------ 63 25
28 ~ 29 -
40 — 40 50

5 66 6 68
9 49 9 50
9 76 9 78

11 95 12 —
10 80 10 82
58 55 58 60

118 75 119 -

305 - 809 —
99 50 100 50
91 30 92 30
99 50 100 50

101 85 102 85
101 50 103 -
99 50 100 60

101 — 102 50

rub.|kop. rub.|kop.

- -  — 99 20

— _ 86 65
148


